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E. Gierek zapoznał się 
z pracami

Komisji Planowania
I sekretarz • KC PZPR Ed­

ward Gierek zapoznał się z 
pracami prowadzonymi w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, związanymi z 
doskonaleniem systemu piano 
wania i zarządzania centralne 
go w powiązaniu z planowa­
niem terenowym.

Przewodniczący Komisji Pla 
nowania wicepremier Ta­
deusz Wrzaszczyk poinformo­
wał I sekretarza o przebiegu 
prac i programach przyszłoś­
ciowych oraz przedstawił ak­
tualny dorobek i zamierzenia 
perspektywiczne w zakresie 
zastosowania elektronicznej 
techniki obliczeniowej w pla­
nowaniu i zarządzaniu cen­
tralnym.

I sekretarz KC PZPR wska­
zał na konieczność szybkiego 
•wdrażania nowoczesnych tech 
rńk i metod w planowaniu 
centralnym w dostosowaniu 
do osiągniętego poziomu gos­
podarczego. (PAP)

Poznań, piątek 25 sierpnia 1978 Wyd. A 
Cena 1 H

Na polach Wielkopolski — przerzuty kombajnów

Żniwiarze nie tracą czasu
Niełatwo przychodzi wiel­

kopolskim żniwiarzom zebrać 
resztę plonów z pól. Przelotne 
opady deszczu, jak np. w mi­
nioną środę, raz po raz dez­
organizują prace. Trzeba było 
przerywać kombajnowanic 
zbóż, zwózkę snopów ze sztyg 
i zbieranie słomy. Dopiero w 
środę późnym popołudniem 
próbowano ponownie wjechać 
kombajnami w zbożowe lany.

W pełni wykorzystywano 
dobrą czwartkową pogodę. 
Wiele gospodarstw uspołecz­
nionych, kończąc żniwa u sie­
bie, pospieszyło z pomocą rol­
nikom indywidualnym. Uczy­
niła tak większość rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych w 
Poznańskiem, m. in. Rolniczy 
Kombinat Spółdzielczy w Wil 
czynie, który nie korzystając 
z niczyjej pomocy uporał się 
we własnym zakresie ze zbio 
rem zbóż i także dopomógł w 
zebraniu kombajnami zbóż z 
około 200 hektarów u rolni­
ków indywidualnych.

Świadczą pomoc rolnikom 
gospodarstwa państwowe, a 
przede wszystkim te, które u 
siebie ukończyły żniwa, jak

kombinaty PGR: Czempiń, 
Ptaszkowo, Bieganowo, Galo­
wo, Manieczki, Konarzewo, 
Naramowice i Żydowo w w o 
jewództwie poznańskim, Sta­
re Bojanowo i Goła w woje­
wództwie leszczyńskim. Sta­
cja Hodowli Roślin Ogrodni­
czych w Petrykach w woje­
wództwie kaliskim, Brzeźno 
w gminie Czarnków, Człopa, 
Szamocin i Trzcianka w woje 
wództwie pilskim. Pilskie 
PGIt-y, które obsługują rolni 
ków kooperantów równocześ­
nie ze żniwowaniem u siebie, 
skosiły u nich jedną trzecią 
z przewidzianych umowami 
3 000 ha zbóż.

Pokonuje się przerzutów kom­
bajnów między gminami. Np. w 
Poznańskiem z gminy Kwilcz, któ 
ra najwcześniej ukończyła żniwa 
n siebie, wysłano przed trzema 
dniami 3 kombajny do gminy Kuś 
lin. Gmina Pniewy, po zakończe­
niu żniw na swoim terenie, po­
maga 4 kombajnami gminie Lwó­
wek. Z gminy Granowo wysłano 
3 kombajny do gminy Rakoniewi­
ce. Z gminy Sieraków 4 maszy­
ny do gminy Rakoniewice.

Podobne przykłady wzajemnej 
pomocy można przytaczać z in­
nych województw ,np. w Lesz­
czyńskiej kombajny kółkowe z 
gminy Święciechowa pracują *

gminie Lipno. Gmina Osieczna 
wysyła dzisiaj maszyny do Wą­
soszą.

Sporo zbóż pozostało jesz­
cze do skoszenia w wojewódz 
twach kaliskim i konińskim, 
gdzie przeważa rolnictwo in­
dywidualne, a stopień wypo­
sażenia w kombajny nie jest 
dostateczny. Oprócz wzajem­
nej pomocy między poszcze­
gólnymi gminami, spotyka się 
tam częste przypadki przysy­
łania kombajnów na chłopskie 
pola z gospodarstw uspołecz­
nionych, które jeszcze u siebie 
nie zakończyły żniw. Otrzy­
mują one pomoc kombajno­
wą z przedsiębiorstw znajdu­
jących się nawet w innych 
województwach. Tak np. 4 
kombajny z Kombinatu Bic- 
ganowo pracuja obecnie w 
Kombinacie Strzałkowo w wo 
jewództwie konińskim. Przyja 
dą tam niebawem dalsze ma­
szyny, co dopomoże gminie 
Strzałkowo w przeprowadze­
niu żniw na znacznym jesz­
cze obszarze. Jedenaście kom­
bajnów z poznańskich kombi 
natów: Galowa i Czempinia 
pracuje w leszczyńskich 
PGR-ach. (ernp)

W eloktrocjepłowni„Statewa Wola" energetycy przygotowuję się 
do szczytu jesienno-zimowego. Okres letni pozwala na przepro­
wadzenie niezbędnych remontów, zapewniających bezawaryjną 
pracę w późniejszym okresie. Wyremontowano już 8 kotłów 
i 4 turbozespoły oraz urządzenia pomocnicze. Równocześnie trwa 
remont instalacji ciepłowniczej, dostarczającej energię cieplną 

d?a miasta i prowadzone są naprawy sieci energetycznej.
Na zdjęciu: podczas montażu aparatury w rozdzielni.

CAF — fot. — Lokaj

Prawo do pokojowej i postępowej 
przyszłości świata

Oświadczenie OKP w 30 rocznicę Światowego 
Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu

Dzisiaj początek konklawe
Kto będzie następcą papieża Pawła VI?

Dzisiaj o godz. 17.30 rozpacz 
nie się w Watykanie konklawe 
czyli zgromadzenie kardyna- 
łów-elektorów nowego papie­
ża. Konklawe odbywać się bę­
dzie w lokalach całkowicie izo 
lowanych od świata zew­
nętrznego .Weźmie w nim u- 
dział 111 kardynałów, z któ­
rych 56 reprezentuje Europę, 
19 — Amerykę Łacińską, 12 — 
Amerykę Północną i Kanadę, 
11 — Afrykę, 9 — Azję oraz 1 
— Australię i Oceanię. Naj­
większą grupę narodowościo­
wa stanowią wśród elektorów 
Włosi. Jest ich 26. 7 elekto­
rów przybyło z krajów socjali 
stycznych.

Głosowanie rozpocznie się w 
sobotę rano. Będzie ono pow­
tarzane 4 razy dziennie aż do 
chwili wyboru papieża, który 
musi otrzymać dwie trzecie 
głosów, czyli co najmniej 75.. 
O wynikach każdego głosowa­
nia sygnalizować będzie ną 
zewnątrz dym unoszący się z 
komina nad Kaplica Sykstyń- 
ska. Czarny dym z piecyka, w 
którym będą palone kartki wy

Cios dla reżimu A. Somozy

Polityczne zwycięstwo 
partyzantów w Nikaragui

Bezprecedensowa w skali 
światowej akcja oddziałów 
partyzantów, którzy we wto­
rek 22 bm. zajęli gmach par­
lamentu Nikaragui, domagając 
sic ni. in. od dyktatora Somo­
zy' zwolnienia wszystkich więź­
niów politycznych, zakończyła 
się sukcesem. ,

Wczoraj w godzinach wie­
czornych czasu warszawskie­
go/ w niespełna 48 godzin od 
rozpoczęcia akcji, specjalnie 
wysłany przez rząd Wenezu­
eli wojskowy samolot trans­
portowy odleciał z lotniska w 
stolicy Nikaragui z partyzan­
tami, kilkudziesięciu uwolnio- 
nvmi więźniami i grupą za­
kładników na pokładzie. Prze­
jazd autobusów z partyzan­
tami przez miasto był gorąco 
oklaskiwany przez ludność.

Nie ulega wątpliwości, że 

borcze będzie oznaczał nega­
tywny wynik głosowania, zaś 
dym biały — że papież został 
wybrany^ .

Ze wzglądu na różnorodność 
czynników, które decydują o wy­
burzę papieża oraz największą w 
historii Kościoła liczbę kardyna­
łów biorących udaiał w obecnym 
konklawe, bardzo trudno przewi­
dzieć kto zostanie wybrany. Pomi 
mo to włoska prasa wymienia wie 
le nazwisk kardynałów mających 
jej zdaniem największe szanse w 
wyborach. Na czele listy znajdują 
się kardynałowie włoscy: Seba­
stiano Baggio, Paoło Bertoli i Ser 
gio Pignedoli.

Sądząc, że największe szanse wy 
beru mieć będzie Włoch, rzymscy 
eksperci od problematyki waty kań 
sklej dopuszczają także możliwość 
wyboru, po raz pierwszy od po­
nad 4M lat, papieża spoza Italii. 
Wśród kandydatów zagranicznych 
wymienia się Argentyńczyka po­
chodzenia włoskiego — Eduardo 
Piranio, Francuza — Jeana Viilo- 
ta a także Holendra — Johannesa 
WiUebrandaa. (PAP)

Korespondencję z Rzymu 
pt. .Jionklawe ubogie i liczeb­
ne” drukujemy na str. 3.

sukces tej akcji oznacza ciężki 
cios dla reżimu Anastasio So­
mozy, wykazując — jeśli na­
wet pominąć oczywiste aspek­
ty polityczne — całkowitą nie 
skuteczność aparatu wywiadu, 
represji i innych narzędzi wła­
dzy krwawego dyktatora.

Wyniki trwających prawie dwie 
doby negocjacji między partyzan­
tami a rządem Nikaragui nie są 
znane w szczegółach. Jasne jed­
nak było już wczoraj rano, że re­
żim ustąpił, kiedy główne dzien­
niki Managui przyniosły na pierw­
szych stronach pełny tekst obszer­
nej deklaracji politycznej Frontu 
Wyzwolenia im. Sandino, której 
publikacja była jednym z warun­
ków Wysuniętych przez partyzan­
tów. Również telewizja 1 radio 
trzykrotnie w ciągu dnia musiały 
nadać ten tekst, którego odczy­
tanie zajmowało dwie godziny.

W deklaracji tej, front wyzwole-
Dokonczenie na str, Z

Kosmonauci kontynuują badania

„Progress 3“ 
zakończył lot

Jak pisze agencja TASS, za 
kończył się lot radzieckiego 
automatycznego towarowego 
statku transportowego „Pro- 
gress-3”, który — wprowadzo 
ny na orbitę okołoziemską 8 
sierpnia br. — dostarczył na 
pokład zespołu orbitalnego 
..Salut 6 — Sojuz 29” kolejną 
oartię ładunków.

Po odłączeniu się od zespo­
łu orbitalnego i no wykona­
niu zaplanowanych badań pod 
czas samodzielnego lotu, sta­
tek „Progress 3” na rozkaz z 
Ziemi zszedł na tor obniżenia, 
wszedł w gęste warstwy atmó 
sfery nad zachodnim rejonem 
Oceanu Snokojnego i prze­
stał istnieć.

Kosmonauci Władimir Ko- 
walonok i Aleksander Iwan- 
czenkow kontynuują pracę na 
pokładzie orbitalnego zespołu 
naukowo-badawczego „Salut 6 
— Sojuz 29”. (PAP)

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
między Polską i W. Brytanią

Kierownik MSZ Józef Czy- 
rek i ambasador Wielkiej Bry 
tanii w Polsce Kenneth R. C. 
Fridham. dokonali wczoraj 
wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych protokołu, sporzą­
dzonego w Londynie 16 grud­
nia 1976 r.. zmieniającego kon 
wencję konsularną między

sukcesji państw w odniesieniu do 
traktatów. W trwających przez 3 
tygodnie pracach konferencji u- 
czestniczyli przedstawiciele IM 
państw oraz obserwatorzy z ramie 
nia wielu organizacji międzynaro 
dowych.

Kongresmani u premiera SRW
W Wietnamie .przebywa z wizy­

tą grupa członków Izby Reprezen 
tantów Kongresu amet ykańskiego 
pod przewodnictwem G. Montgo- 
mery’ego. W środę kongresmąni 
zostali przyjęci przez premiera 
Pham Van Donga. Delegacja ame 
rykańska złożyła również wizytę 
w Stałym Komitecie Zgromadze­
nia Narodowego SRW. Kongresma 
ni przebywać będą również w mie 
żele Ho Chi Minh.

Obratdy komitetu ONZ
W siedzibie ONZ w Nowym Jor 

ku kontynuuje obrady spec/aj^’

Przedstawiciel USA
zapowiada bliski finał 

rokowań SALT II
Główny amerykański nego­

cjator na rokowania SALT II 
— Paul Warnke, wygłosił w 
środę w nowojorskim Stowa­
rzyszeniu Polityki Zagranicz­
nej przemówienie, w którym 
stwierdził, że Stany Zjedno­
czone i Związek Radziecki są 
już bliskie pomyślnego zakoń­
czenia negocjacji w sprawie 
ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych.

Wyraził nadzieję, że poro­
zumienie to może zostać osią­
gnięte jeszcze przed końcem 
bieżącego roku. Warnke stwier 
dził, iż większość problemów 
— stanowiących najtrudniej­
sze kwestie — została już roz­
wiązana. Główny amerykański 
negocjator podkreślił, iż Zwią­
zek Radziecki w pełni stoso­
wał się do zaciągniętych przez 
siebie zobowiązań orzewidzia- 
nych układem SALT I.

PAP

Polską Rzecząpospolita Ludo­
wą a Zjednoczonym Króle­
stwem Wielkiej Brytanii i 
Północnej Irlandii, soorządzO- 
na w Londynie 23 lutego 
1967 r.

Zgodnie z art. XVIII powyż 
szy protokół wejdzie w życie 
23 września 1978 r. (PAP)

Komitet d. s. umocnienia skutecz 
ności zasady niestosowania siły 
w stosunkach międzynarodowych. 
Przedstawiając stanowisko ZSRR 
w tej sprawie przewodniczący de 
legacji radzieckiej w komitecie, D. 
Kolesnik oświadczył, że zawarcie 
takiego układu przyczyniłoby się 
do umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa na świecie i zmniejszy­
łoby zagrożenie wybuchu nowej 
wojny światowej.

Sukcesja państw a traktaty
W Wiedniu zakończyły się ob- 

pady konferencji ONZ w sprawie

Ogólnopolski Komitet Pokoju ogłosił oświadczenie w któ­
rym stwierdza m. in.:

Przed 39 laty, w dniach od 25 do 28 sierpnia 1948 r. odby? 
się. we Wrocławiu Światowy Kongres Intelektualistów 5V Obro 

pokoju. Zebrali się ną nim nisa-rze;- uczeni i artyści z 45 
srajów świata, krezie, którzy niedawno jeszcze bylj świad- 
<am; barbarzyństwa faszystowskiego: prześladowań i zagła­
dy dziesiątków milionów ludzi, sponiewierania wartości mo- 
raMych, zniszczenia dorobku kulturalnego i materialnego 
stuleci.

Kongres uświadamiając narodom świata konieczność podję­
cia walki o to, by katastrofa wojny światowej nie mogła się 
powtórzyć wezwał do tworzenia krajowych komitetów obrony 
pokoju.

W dalszej c«ęści oświadczenie podkreśla, iż dzięki konsekwentnym 
wspólnym wsi łkam ZSRR, Polski, innych krajów socjalistycznych 
i światowych sił pokoju poetyka odprężenia międzynarodowego stała 
się dominującą tendencją stwarzając przychylne warunki dla roz­
wiązania najtrudniejszych problemów ludzkości.

Jednakże bespieczeństwo świata i trwałość pokoju, mimo os«ą«- 
niętego odprężenia w stosunkach międzynarodowych Jest stale za­
grożona. Podstawowe prawo człowieka do życia w pokoju jest na­
dal zagrożone — podkreśla oświadczenie OKP.

Obecnie przed ruchem pokoju stają nowe zadania.
Idzie już nie tylko o doraźne zapobieżenie wojnie, lecz o bu­

dowę trwałej struktury pokoju, o konsekwentną eliminację 
źródeł i przyczyn wojen, o stworzenie świata wolnego od 
strachu i terroru nuklearnej zagłady, agresji, wyzysku, głodu 
i nędzy, świata wolności, sprawiedliwości i postępu.

W trzydziestolecie Światowego Kongresu Intelektualistów 
w Obronie Pokoju. Światowa Rada Pokoju zwołuje w dniach 
6—8 października 1978 r. do Wrocławia konferencję intelek­
tualistów ze wszystkich krajów świata. Celem konferencji bę­
dzie wspólne przedyskutowanie co czynić winni intelektualiści 
bv uwolnić świat od ciężaru zbrojeń i groźby wojny, by wy­
chowywać młode pokolenie dla pokoju i przyjaźni między 
narodami.

Polski ruch pokoju, pale nasze społe-cateństwo — głosi aa zakończe­
nie tekst oświadczenia OKP — udzieli ponownie wysłannikom dobrej 
woli narodów — intelektualistom z całego świata swojej gościny w 
odbudowanym już Wrocławiu by jak zawsze w przeszłości wnieść 
ponownie nasz polski głos i czynny wkład do zmagań postępowej 
ludzkości o pełne i konstruktywne wykorzystanie szansy jaką stwo­
rzyła światu polityka odprężenia — szansy trwałego pokoju i po­
wszechnego postępu. (PAP)

Na str. 3 zamieszczamy artykuł pt. „W obronie pokoju*.

Odznaczenie aeronautów

Trzej Amerykanie, którzy w 
ubiegłym tygodniu przelecieli ba­
lonem Atlantyk i wylądowali w 
Evreux pod Paryżem, zostali wczo­
raj udekorowani przez ministra 
transportu Francji J. le Theule 
medalem aeronalitycznym. Dzisiaj

odlecą oni do USA na pekładzżB: 
„Concorde”. Ich statek powietrzny 
—• balon „Double Eagle” został 
wczoraj odesłany do Stanów Zjed» 
nocz-onych samolotem transporto­
wym.

Znów atak RPA na Zambię
Lotnictwo RPA dokonało wczo-i 

raj nalotu na zambljską miejsco­
wość Sesheke. Od borrb i poci­
sków zginęło 12 osób a kilka­
dziesiąt odniosło rany — oświad­
czył rzecznik rządu zambijskiego 
w Lusace.
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HGtOSy
Każdego dnia w Stanach 

Zjednoczonych ktoś do 
kogoś strzela. Nie na po­
strach — po to, by zabić. 
Według danych FBI — w ro 
ku ubiegłym zostało zastrze 
lanych na terenie tego kra 
ju 12 000 osób. Daje to śred 
nią 32 trupy dziennie. 
Przy pomnijmy, że na liście 
ofiar „upolowanych” na u- 
licach amerykańskich miast 
w ciągu minionych 15 lat 
znalazło się kilka czo3 wych
osobistości połitycznych
USA, między innymi prezy 
dent John F. Kennedy.

I trudno się dziwić, że 
jest tak jak jest, jeśli za jed 
ną z najpotężniejszych grup 
nacisku w Kongresie USA 
uchodzi Narodowe Stowa­
rzyszenie do spraw Broni 
P nej. Pra^wo do posiada­
nia i noszenia broni, zagwa 
rautowane zresztą w dru­
giej poprawce do amerykan 
skiej konstytucji, stowarzy 
szenie to uuyaża za „sam 
rdzeń amerykańskiego ży- 
cia”. Tym samym jest ono 
niezwykle uczulone na wszel 
kie próby wprowadzenia 
choćby kontroli nad bronią 
palna w rękach prywatnych

Miłośnicy głośnych puka- 
wek niechętnie mówią o zys 
kach wynikających z handlu 
bronią, donośnie za to pero 
rują o demokratycznym pra 
wie do samoobrony. Tym­
czasem badania przeryrouw 
dzone w stanie Ohio dowiod 
ty, iż ludzie, którzy przecho 
wuja broń w swoich do­
mach 6-krotnie częściej strze 
łaja do członków swoich ro 
dżin, przyjaciół i sąsiadów 
— niż do włamywaczy.

„Broń jest po prostu częś 
cia życia^ — przekonują rze 
cznicy Narodowego Stówa 
rzyszenia do spraw Broni 
Palnej. Jest to okrutna drwi 
na w sytuacji, gdy każdego 
dnia kilkudziesięciu ludzi 
traci życie tylko dlatego, że 
z podobnej bzdury niektó- 
ry'-^ udało się uczynić jeden 
ż Ideałów demokracji.

KM

Artykuł w dzienniku „Prawda

Krótkowzroczna i niebezpieczna
polityka Pekinu

W artykule pod tytułem „Krótkowzroczna 
i niebez licczna polityka” komentator dzien­
nik* „Prawda” z 24 bm. pisze, że koła rzą­
dzące Chin, które wzmagają militaryzację kra­
ju. usilnie starają się nawiązać za granicą kon­
takty w celu modernizacji uzbrojenia armii 
chińskiej. Co roku Chiny przeznaczają 40 pro­
cent swego budżetu na cele wojskowe.

Działalność obecnych przywódców chińskich 
na arenie międzynarodowej — pisze „Prawda” 
— zmierza do realizacji ich wielkomocarstwo­
wych planów ekspansjonistycznych, a ostat­
nie wydarzenia dowodzą dobitnie, że plany te 
zagrażają sąsiadującym z Chinami państwom-

Nawiązując do podróży nolityków chińskich 
do krajów Europy zachodniej i ich zabiegów 
o nowoczesną broń, a także do przyznania 
Chinom przez EWG statusu najwyższego u- 
przywiiejowania. mimo obowiązującego zaka­
zu eksportu materiałów strategicznych do 
krajów komu.iistvcznych, „Prawda” zwraca 
uwa^ę, iż zachodni nolitycv, starając się uspra­
wiedliwić przed własna opinia publiczną oka­
zywaną Pekinowi życzliwość, świadomie igno­
rują militarystyezne aspekty wewnętrznej i 
zagranicznej polityki ChRL, popełniając tyna

IRA autorem
zamachów na bazy 
brytyjskie w RFN

Brytyjskie władze bezpiecaeń- 
stwa są całkowicie przekonane, 
że ostatnie zamachy bombowe na 
bazy brytyjskiej Armii Renu, sta 
ejonująccj w RFN są dziełem Ir 
landzklej Armii Republikańskiej 
(1RA). Ostatecznych dowodów do 
starczyły drobiazgowe badania, 
prawie 100-kilogramowego ładun­
ku w-yPuchowego, który nie eks­
plodował w jednej z ośmiu zsata 
kowanych baz brytyjskich. Ładu- 
nek ten miał zapalnik typu sto­
sowanego powszechnie przez IRA.

Władze brytyjskie, wspólnie ze
służbą 
wzmocn:

bezpieczeństwa RFN,

przejściach
środki ochronne na 

granicznych, łądo-
wych, mocsk ich i na lotniskach. 
Londyńskie porty lotnicze, zwła- 
wez® główne lotnisko — Heathrow 
wyglądają jak w czasie oblężenia.

Samorząd robotniczy
we wszystkich zakładach

samym błąd polityczny brzemienny w poważne 
konsekwencje również dla narodowych inte­
resów własnych krajów. Poczynania kierow­
nictwa pekińskiego — czytamy w artykule — 
świadczą o tym, że traktuje ono USA i kraje 
NATO jako sojuszników taktycznych w wal-
ce przeciwko ZSRR j pozostałym krajom 
cjalistycznym.

Moskiewski dziennik stwierdza,
Pekin < 
wciągnąć 
żeniowej 
lityków 
z pozycji

ostatnio energicznie 
: w orbitę swej

stara

so-

że 
się

antyodprę-
polityki tych wszystkich po- 

europejskich, którzy działają 
antysowietyzmu, a zarazem krzewi

perfidną metodę tzw. zróżnicowania podejścia 
do poszczególnych państw socjalistycznych W 
nadziei, że uda mu się podważyć jedność ide* 
owo-polityczną krajów wspólnoty socjalistycz- 
nej.

Podkreślając, że z analizy międzynarodowej 
polityki Pekinu wynika, iż jej celem jest próba 
sklecenia sojuszu antyradzieckiego i storpedo­
wania odprężenia, „Prawda” pisze na zakoń­
czenie, że ^wiązek Radziecki będzie zdecydo­
wanie przeciwdziałał militarvstycznej i eks- 
pansjinistycznej polityce Chin. (PAP)

H. Schmidt

We wszystkich przedsiębior­
stwach i zakładach gospodarki 
narodowej będą powołane or­
gany samorządu robotniczego. 
Taką decyzję podjął rząd, re­
alizując wytyczne Biura Poli­
tycznego KC PZPR, które w 
maju br. określiło kierunki roz 
woju samorządu robotniczego. 
Rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie objęcia prze­
pisami ustawy o samorządzie 
robotniczym wszystkich przed­
siębiorstw państwowych zosta­
ło opublikowane w Dzienniku 
Ustaw nr 19 z 24 sierpnia br.

Konstytucja PRL stanowi w 
art. 13. że załogi uczestniczą w 
zarządzaniu przedsiębiorstwa­
mi. Decyzja upowszechnienia 
systemu samorządowego two­
rzy warunki do pełnego urze­
czywistniania tego postano­
wienia ustawy zasadniczej.

Wprowadzenie w życie roz­
porządzenia Rady Ministrów 
— podjętego w uzgodnieniu z 
CRZZ — będzie wymagało wiel 
kiego wysiłku organizacyjnego. 
Wystarczy przypomnieć, że 
KSR-y działały dotychczas tyl 
ko w 5814 przedsiębiorstwach 
— przemysłowych, budowla-

nych i rolnych. W 2761 zakła­
dach o charakterze nieproduk­
cyjnym funkcjonowały konfe­
rencje ekonomiczne .stałe or­
gany przedstawicielskie, nie- 
usankcjonowane jednak usta­
wą z 1958 r. o samorządzie ro­
botniczym. Niektóre jednostki, 
np. badawczo-rozwojowe, w 
ogóle nie były\ dotychczas ob­
jęte formami samorządu. Rów­
nocześnie brakowało general­
nych unormowań w sprawie 
tak wielkiej wagi jak przed­
stawicielstwo załóg w kombi-
natach przedsiębiorstwach
wielozakładowych, a także in­
stytucjonalnych możliwości 
wpływu załóg na działalność 
zjednoczeń i jednostek równo­
rzędnych.

Upowszechnienie samorządu 
oznacza potrzebę ujednolice­
nia jego struktury organizacyj­
nej, z uwzględnieniem szcze­
gólnych warunków zakładów 
różnych branż. Nieodzowne bę 
dzie także zapewnienie należ­
nego miejsca organom przed­
stawicielskim załóg w całym 
systemie zarządzania gospodar­
ką. na wszystkich jego szczeb­
lach. (PAP)

Surowo należy osądzać przypadki
zatajania hitlerowskiej przeszłości polityków
Jako rzecz niezrozumiałą i 

zagadkową określił kanclerz 
RFN. Helmut Schmidt żądanie 
powszechnej amnestii dla 
zbrodni hitlerowskich. Nie ro
zumiem oświadczył kanc-
ler? w wywiadzie udzielonym 
zachodnio niemieckiej „Bild Zei
tung jak można w ogóle

Wkrótce m.in. w Poznaniu, Lesznie i Pile

Budowa dużych obiektów

DAR KOŚCIOŁA POLSKO-KATOUCKIEGO NA CZD

mówić o powszechnej amne­
stii, skoro mogłaby się ona 
odnosić jedynie do morderstw 
i udowodnionych przypadków 
zbrodni ludobójstwa, a więc 
zbrodni, które jako jedyne nie 
uległy przedawnieniu.

Schmidt stwierdził, że szcze­
gólnie surowo należałoby osą­
dzić wszystkie wypadki zata 
jenia przeszłości hitlerowskiej 
przez urzędujących polityków

lub wysuwania przez nich ar­
gumentów, iż „coś co dawniej 
było prawem nie może być 
dziś traktowane jako bezpra­
wie”. Ktoś kto tak myśli i mó­
wi — oświadczył kanclerz — 
dyskredytuje się sam i nie 
może piastować kierowniczych 
funkcji w społeczeństwie de­
mokratycznym.

A były premięr Badenii — 
Wirtembergii Hans Filbinger, 
który zmuszony był podać się 
do dymisji po ujawnieniu jego
przeszłości 
stanowisku

hitlerowskiej na 
sędziego sztabu

marynarki zasłaniał się tym. 
że działał w zgodzie, z obowią 
kującym -wówczas prawem.

PAP

Przewodniczący si»ołecznego komitetu budowy pomnik* — szpi­
tala Centrum Zdrowia Dziecka min. Janusa Wieczorek przyjął
wczoraj księdza biskupa Tadeusza Majewskiego
księdza seniora Bronisław* Wojdyły

towarzystwie
wikaritwaa generalnego

pierwszego biskupa polskiego narodowego katolickiego kościoła 
w USA. Przekazując kolejny dar 2.SM dolarów ksiądz senior B.
Wojdyła zapewnił. iż w dalszym Ciągu kościół polsko-katolicki za- 

Polsce. jak i w Ameryce kon'yn««wać bidzie działalność

„MHą atmosferę zapewnia były żołnierz SS“
Nietypowe ogłoszenia reklamowe można znaleźć w organie by­

łych żołnierzy „Der Freiwillige”. Prócz uroków krajobrazowych, 
przysmaków kuchennych itp„ reklamuje się tu również miłą’ at­
mosferę”, jaką zapewnia były członek trzeciej dywizji pancernej 
„Totenkopf” lub były członek dywizji SS „bas Reich”, pułku 
Deutschland drugiego batalionu, siódmego korpusu.

Wśród zalet pensjonatów prowadzonych przez hitlerowców, często 
wskazuje się. że dom wypoczynkowy wyposażony jest w salę kon­
ferencyjną dla 10 do 50 osób, co stanowi zachętę dla organizowa­
nia spotkań byłych kamratów. (PAP)

Zdrowia
z popularyzacją idei przyświecającej budowie 

Dziecka. (PAP)

PARAZYTOLODZY KONTYNUUJĄ OBRADY

Centrum

Polityczne zwycięstwo
W Warszawie kontynuuje obradv IV Międzynarodowy 

Parazytologii. Uczestniczy w nim blisko 14W naukowców 
Mstów z 5® krajów. (PAP)

Kongres 
i specja-

W drugim dniu festiwalu Inter wizji

Kolejni piosenkarze zaprezentowali się
publiczności sopockiej i telewidzom

Wczoraj sopocka publiczność 
oraz telewidzowie w całym 
kraju, a także -w Czechosłowa­
cji, Finlandii i NRD oglądali 
kolejną grupę uczestników II 
Festiwalu interwizji. Podob-
nie jak w 
festiwalu,

pierwszym dniu 
również w czwar-

łek trwały dwa równolegle od 
bywające się konkursy, któ­
rych stawką są sopockie lau- 
ry: „Grand Prix Interwizji” 
oraz „Grand Prix du Disąue”.

Drugi festiwalowy koncert oó- 
OTaczał ei-ę dużą różnorodnością re 
pert tiaro wą i wykonawczą. Za­
równo reprezentanci organizacji 
telewizyjnych, jak i Krtn fonogra 
f-cznych przywieźli wiele atrak-
cyjnycb utworów, od nastrojo-
wych piosenek poetyckich do dy» 
kotekowych przebojów.

W konkursie organizacji tele­
wizyjnych wystąpili: zespół
„4 PS” z NRD, Mihaela Oance* 
(Romunia). bułgarski zesnół „Toni 
ka”, reprezentująca Telewizję

Polskę Lidia Stanisławska, znany 
z wielu nagrań i filmów Czecho- 
sło wak Vacłav Neckar i oklaski- 
wana^w Sopocie przed dwoma 
laty Ałła Pugaczowa ze Związku 
Radzieckiego. Publiczność w Ope 
rze Leśnej oraz telewidzowie czte 
rtch krajów poznali też kolej­
nych przedstawicieli wytwórni pły 
towych: Annę Michel („Decibeł” 
— Belgia), Yoshika Kimurę (RCA 
Victbr — Japonia), Roksanę Baba 
jan („Melodia” — ZSRR), zespól 
„Bonbon” (EMI — Finlandia!, Zbig 
niewa Wodeckiego i Zofię Kamiń 
ską („Polskie Nagrania”) oraz 
RJaggie Ryder („Polydor” — Wiel 
ka Brytania).

Solistom towarzyszyły orkiestry 
Telewizji Czechosłowackiej pod 
dyrekcją Vaclava Zahradnik* oraz 
Polskiego Radia i Telewizji Z Po 
znania pod dyrekcją Zbigniewa 
Górnego.

Tego samego dni* oklaskiwano 
też następnego z licznej grupy 
artystów gościnnie występujących 
w Sopocie. Był to angielski mu­
zyk i kompozytor — Gary Broo- 
ker. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
nia apeluje do ludności o organi­
zowanie milicji ludowych do wal­
ki przeciwko dyktaturze, wzywa 
armię do przeciwstawienia się re­
żimowi i postuluje utworzenie lu- 
dowodemokratycznego rządu.

Przed odlotem partyzanci zwol- 
niX większość z ostatniej około 
CO-osobowej grupy zakładników, 
składającej się głównie z człon­
ków parlamentu i innych osobi­
stości reżimowych, w tym dwóch 
ministrów. Dla zapewnienia bez­
pieczeństwa oddziału i uwolnio- 
nvch więźniów politycznych to-

Uczestnicy zakończonej sukce­
sem akcji partyzanckiej w stolicy 
Nikaragui, opuścili kraj na po­
kładzie dwóch samolotów, a nie 
jednego, jak poprzednio informo­
wano. Drugi samolot należy do 
Panamskich Linii Lotniczych „Co- 
pa”. Oba po kilkudziesięciu mi­
nutach lotu lądowały w Panama 
City. Na lotnisku Tocumen tłumy 
mieszkańców, głównie młodzieży 
wiwatowały na widok lądujących 
samolotów.

warzyszą im charakterze
ochotniczych zakładników — trzej 
biskupi, w tym arcybiskuo Ma- 
nagui oraz ambasadorowie Kosta­
ryki i Panamy. Partyzanci zatrzy­
mali również jako zakładników 
dwóch bliskich krewnych dykta­
tora.

Front Wyzwolenia im. Sandino 
jest postępową organizacją, postu­
lującą dokonanie w Nikaragui pod 
stawowych przemian ekonomicz­
nych i społecznych. W warunkach 
bezwzględnej dyktatury, organi­
zacja ta. działająca już ponad 10 
łat, uznała, że jedyną dostępną 
formą wałki a reżimem Somozy 
jest watka zbrojna. (PAP)

handlowych o zróżnicowanym profilu
Łączna powierzchnią użyt­

kowa sklepów zwiększyła się 
w ubiegłym roku do ponad 
11 min metrów kwadratowych, 
co w pewnym stopniu pozwo 
liło na poprawę poziomu ob­
sługi klientów. Niewiele nato­
miast zmieniła się struktura 
naszej sieci handlowe j.. Nadal 
dominują w niej (około 60 pro 
cent) małe sklepiki, o po­
wierzchni mniejszej niż 50 m 
kwadratowych. Zdaniem spe­
cjalistów sytuacja taka jest 
niekorzystna dla handlu i 
klientów. Utrzymanie i eks- 
oloatacja rozdrobnionej sieci 
handlowej kosztuje drożej niż 
dużych domów i hal targo­
wych.

W najbliższych latach w tej 
dziedzinie powinna nastąpić 
radykalna zmiana. Opracowy­
wany bowiem szczegółowy

by kupie np. wszystkie te 
wyroby, które potrzebne są 
do wyposażenia mieszkania 
lub do wypoczynku. W obiek 
tach tych znalazłyby też po­
mieszczenia odpowiednie pla­
cówki usługowe.

Wśród różnych typów pro­
ponowanych ośrodków handlo 
wych warto wymienić poza 
tym tzw. hipersamy 2 artyku 
łami spożywczymi i przemy­
słowymi (o powierzchni 5 000— 
10 000 m kwadratowych), któ­
re otwierane będą w ośrod-
kach turystycznych przy

program 
struktury

unowocześnienia 
sieci handlowej,

przewiduje m. in. budowę du­
żych obiektów handlowych o 
zróżnicowanym profilu dzia­
łalności. Podstawowym typem 
będą tu hale targowe o po­
wierzchni 5 000—10 000 m kwa 
dratowych, w których sprze­
dawane będą wszystkie rodzą 
je artykułów spożywczych, 
mięsnych, a także warzywa, 
owoce i nabiał. Pierwsza z 
nich powstanie w Warszawie 
przy ul. Człuchowskiej (na 
Jelonkach). Do roku 1990 za­
mierza się wybudować 70 te­
go rodzaju obiektów, zlokali­
zowanych głównie w miastach 
wojewódzkich.

Program zakłada także bu­

ważniejszych trasach wyloto­
wych, a także tzw. peryferyj 
nc ośrodki handlowe o po­
wierzchni rzędu 20 000 m kwa 
dratowych. W ośrodkach ta­
kich, złożonych z kilku obiek 
tów, mieszkańcy osiedli poło 
żonych z dala od centrów
miast 
się we

mogliby zaopatrywać 
wszystkie potrzebne

im artykuły spożywcze, i prze
myślowe. Działałyby 
nież punkty usługowe 
ry szybkiej obsługi.

Na wsi natomiast

tu rów- 
oraz ba

planuje
się budowę gminnych ośrod­
ków handlowych (o powierzch 
ni 5 000 m kwadratowych), w 
których znalazłyby .się stoiska 
z wyrobami przemysłowymi, 
supersam, restauracje i ka­
wiarnie ora-z placówki usługo-

Realizacja programu unowo 
cześnienia struktury sieci han 
dlowej ma być rozłożona na 
wiele lat. M. in. w przyszłym 
roku w Krakowie, Tarnowie
i Lesznie wznoszone będą spe 

dowę dużych hal targowych cjalne hale z artykułami prze
(wraz z targowiskami) o 
wierzchni około 10 000 m 
dratowych, sprzedawane 
łyby w nich artykuły

po- 
kwa 
by- 

spo-
żywcze i przemysłowe. Oprócz 
tego przewiduje się tworzenie 
wyspecjalizowanych ośrodków 
handlowych o powierzchni po 
wyżej 15 000 m kwadrato­
wych, w których można było-

mysłowymi (po 5000 m kwa­
dratowych każda). Za dwa la 
ta natomiast nowe hale róż­
nych typów budowane będą w 
Warszawie, Katowicach, Po­
znaniu, Krakowie, Łodzi, To­
runiu, Piotrkowie, Olsztynie, 
Płocku, Radomiu, Pile, Tarno 
brzegu, Chełmie i w Suwał­
kach. (PAP)

Wczoraj gen. Ramalho Ea­
nes podczas pierwszej konfe­
rencji prasowej od czasu obję 
cia przed dwoma laty stano­
wiska prezydenta republiki u- 
zasadnił swa osobistą ingeren­
cję w rozwiązanie obecnego kry 
zysu rządowego w Portugalii, 
oświadczając, iż była ona zgod 
na z konstytucją.

Eanes, który spotkał się z 
dziennikarzami zagraniczny­
mi. odpowiadając na ich py­
tania wykluczy! możliwość woj

Portugalski kryzys gabinetowy

U. Eanes wykluczył możliwość
ustanowienia dyktatury wojskowej

POGODA

skowego zamachu stanu
Portugalii i podkreślając, 
zgromadzenie republiki 
zgodnie z konstytucją —-

że

ma

prawo odrzucić program rządu 
tworzonego przez premiera, 
którego sam desygnował, po­
wiedział dosłownie: „Jeśli doj 
dziemy do sytuacji «wielkiej 
blokady*, do sytuacji skrajnej, 
oczywiste jest iż prezydent,

aby nie zaprzepaścić demokra 
cji, poda się do dymisji, lecz nie 
zwłocznie wystawi swą kan­
dydaturę, by naród portugal­
ski mógł demokratycznie wy­
powiedzieć, się czego prag­
nie”. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wietkopolsee: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, moi 
li we przelotne opady deszczu.

Temperatura minimalna od 8 
do 10 stopni, maksymalna od IV 
do 19 stopni.

Wczoraj o godz. T8 notowano 
nastęnujace temneratury: w Ka­
liszu 20 stooni, w Koninie 19 stop 
ni, w Lesznie 18 stonni. w Pile 
17 stopni, w Poznaniu 18 stopni; 
ciśnienie 780.1 mu*.

Ońslebzy serwis foformocyiny 
owocował Wojciech Nentwłg.
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Pod Sztandarem Pracy

SWA JANI E
Z OGNI

Wielka, ciemna hala, miej­
scami rozświetlana bu­
chającym ogniem, fon­

tannami świetlistego metalu. 
Gorąco, kwaskowy, nieprzy­
jemny zapach, pył gryzie w 
gardle. Hałas — w górze pra­
cują suwnice, przesuwając ka 
dzie z gorącym metalem nad 
skrzynie z formami, do któ­
rych będzie się ten metal wie 
■wać. Przy piecach, w rozpry 
skujących się na kilka me­
trów iskrach, które przypo­
minają wielkie sztuczne ognie 
— kilku mężczyzn z łopata­
mi. Coś tam dosypują, ogień 
naraz ogromny, żarzą się czer 
wone kominy elektrod... A po 
tern jeden z robotników dłu­
ga „łyżką” wyciąga z pieca 
próbkę stali — małą płonącą 
bryłkę. Dla mnie widowisko, 
misterium jakby. Dla tych o- 
swojonvch z ogniem ludzi — 
codzienna praca.

Zakłady Metalurgiczne „Po­
met” w Poznaniu. Odlewnia 
W-3. Wrócę tu jeszcze, ale 
najpierw — inne wydziały. Po 
znaję bowiem „Pomet” w ta­
kiej kolejności, jak powstaje 
tutaj wvrób. a więc od rysun 
ku — do gotowego odlewu.

W-4. Modelarnia. Tu się za 
czyna cała produkcja odlew­
nicza. Od modelu, którego 
kształty i wymiary przybierze 
później ciekły metal, krzep­
nąc w formie odlewniczej. Mo 
dele robi się na podstawie 
skomplikowanych rysunków, 
więc modelarz musi umieć 
czytać rysunek, ale także — 
mieć wyobraźnie przestrzen­
ną. bo nie wszystko jest w do 
kumentacji.

— Modelarz musi nieraz myśleć 
jak inżynier, aż go łeb boli — 
mówi Bronisław Kucharski. — 
Przyszedłem do „Pometu” w ro­
ku pięćdziesiątym, prosto z woj­
ska. wtedy modelarnia była w st.a 
rej szopie. Przed wojskiem skoń­
czyłem szkołę, ale zawodu, tak 
na poważnie, dopiero tu się na­
uczyłem i trwało to kiłka lat. Kie 
dy modelarz zostanie już fachów 
cent, ambicja mu nie pozwala, że­
by coś sknocić.

Kierownik kontroli jakości, Je- 
ny Skrzypczak: — To nie jest za 
rozumiałość, ja znam różne mo­
delarnie, ale <ak sumiennie wyko 
nanych modeli jak u nas, nie ma 
nigdzie.

Przytacza wiele dowodów 
na to, że uznani sa pometow- 
scy modelarze za swą facho­
wość. dokładność. Ostatni 
„dowód” —• mogę sobie obej­
rzeć. W modelarni stoi właś­
nie kilka skrzyń rdzeniowych 
do modelu korpusu silnika 
okrętowego A16V dla „Cegiel­
skiego”. Model ten miał bvć 
wykonany za granica, koszto­
wałby wtedy trzvkrotnie wię­
cej. ..Pometowcy” nodjeli się 
wvkonać go poza planem. 
Chętni, którzy się do tej ro­
boty zgłosili, została codzien­
nie kilka godzin dłużej i przez 
pół roku model zrobią.

Kucharski: — Obowiązkowość w 
człowieku jest, gdzieś tam siedzi, 
jak trzeba to się odezwie i swo­
je zdziała. Więc starsi zgodzili się, 
z lej obowiązkowość i. re zrozu­
mienia sytuacji, a młodzi — bo 
chcą zarobić. Ale ci młodzi nawet 
nie zauważyli, jak sami zaczęli 
to przeżywać i teraz już im tak 
samo na tym silniku zależy, żeby 

go skończyć w terminie. Bo t&ka 
już u nas atmosfera.

W-l. Tu powstał zakład. W 
tych murach utworzono w ro 
ku 1913 niewielką odlewnię 
części do maszyn rolniczych. 
Z niej — dzisiejszy ..Pomet” 
zatrudniający 4 000 pracowni­
ków, produkujący rocznie w 
swoich trzech odlewniach 
(W-l, W-3 i W-5 w Pile) 46 950 
ton odlewów ze staliwa, sto­
pów miedzi i aluminium.

Przyglądam się pracy for- 
mierzy ręcznych. O nich mówi 
się tu, że jest to elita for­
mierska. Starzy fachowcy wie 
aza na wyczucie, czy masa 
jest dobra; ze złej nie będą 
robić, bo — jak mówi Tadeusz 
Witosławski — byłyby to 
świadome braki. Witosławski 
wrzuca do formy masę. Szyb­
ko, ale dokładnie przyklepuje 
ją ubijakiem.

— Ubicie formy — wyj*śnł* — 
ma duże znaczenie dla jakości 
odlewu. Jeśli ubiłbym za mocno, 
powstaną wady, jeśli za słabo, 
ciekły metal może formę uszko­
dzić. Ale ja już się na tym znam, 
pracuję tu 32 lata.„ Z tych form, 
które teraz robię, będą odlewy 
do taboru kolejowego dla Związku 
Radzieckiego. („Pomet” sprzedaj* 
do ZSRR i krajów zachodnich 20 
procent swojej produkcji).

Formy zalewa się gorącym 
metalem (są tu trzy piece), a 
następnie — óczyszczą. Cięż­
ka, brudna praca, wymagają­
ca dużej siłv fizycznej, odpor­
ności na hałas i drgania młot 
ka pneumatycznego.

Sylwester Stawiński oczysz­
cza właśnie odlewy naroży 
kontenerowych. Dzięki „pome 
towcom”, którzy opanowali 
niedawno tę antyimportowa 
produkcję, można było zrezyg 
nować z zakupu licencji.

— Z narożami jest trudna robo­
ta — mówi młotkarz Stawiński — 
muszą one być oszlifowane bardzo 
dokładnie, żeby nie wyszły bra­
ki. Kłopoty mamy z narzędziami, 
jest ich za mało, ścinacz* musi- 
my sami hartować, kiedyś był ko 
wał... Ale dajemy sobie radę, pla 
ny wykonujemy.

Stawiiński związany jest z 
.Pometem” od roku 1949. Je­
go syn, Krzysztof kończy szkp 
łe zakładowa i będzie tu mo­
delarzem. Wierzy ojcu: dobry 
to zakład.

W-3, Dwa piece elektryczne 
łukowe plus jeden żeliwny. 
Na łukowych co 3,5 godziny 
wytop.

Czekając na tę operację, rozma 
wiam z pierwszym wytapiaczem, 
Edwardem Jasińskim.

— Bo wszystkiego człowiek mo­
że się przyzwyczaić — mówi — 
również do ognia — Satysfakcję 
ma taką, że od niego zależy ja­
kość stali, jak obiad od kuchar­
ki. Takiemu wytapiaezowi jak on 
ogień wszystko mówi, wystarczy, 
że spojrzy na płomień w oknie 
wsadowym, a wie, ile na przy­
kład dodać rudy. W laboratorium 
robią analizy próbek i podają 
mn wyniki, ale on woli czytać z 
iskier, aniżeli z cyfr. Wytapia- 
czem jest już 24 lata, w samej ro 
bocie niewiele się zmieniło, tyle, 
że wytopów jest teraz więcej, bo 
tak się starają, żeby jak najle­
piej wykorzystać ciepło i czas. 
Natomiast zmieniły się warunki 
socjalne. W kabinie jest lodówka

E M
„Polar” z« schłodKonymi napoja­
mi, mają założyć nowe klimaty­
zatory. Napojów chłodzących po­
trzebuje dużo — w czasie upałów 
około S litrów dziennie.

Ale oto wytop. Wysuwa się 
wanna piecowa i do kadzi wy 
tryska potężny strumień stali 
— 6 ton. Temperatura w nor­
mie 1 650 stopni Celsjusza.

W*2. Zakład obróbki mecha­
nicznej. Tutaj obrabia się wszy 
stkie odlewy, tu powstają wy­
roby finalne: części do taboru 
kolejowego i do silników okrę 
towych. W-2 produkuje także 
sprężarki powietrza dla kolej­
nictwa, lecznictwa i gospodar­
ki żywnościowej. Ten zakład 
— najnowocześniejszy w „Po- 
mecie”, ciągle się modernizuje, 
bo taka jest tendencja kierow­
nictwa, żebv zwiększać zakres 
obróbki, żebv w odlew, w trud 
robotnika, włożyć myśl, techn: 
kę. Żeby zwiększyć opłacalność 
produkcji, zwłaszcza tej ękspor 
towej.

Większość pracowników W*2 
to młodzież, absolwenci szkoły 
zakładowej. Pociąga ich tech­
nika i dobrze sobie z nią radża- 
Kiedy zakłady kupiły z „Wie- 
nofamy” wysokowvdąjne obra 
bianki zespołowe. bvł problem 
kto bedzie przy nich pracował. 
Starsi pracownicy, przyzwycza 
jen i do obrabiarek tradycyj­
nych, patrzyli na te nowe tro­
chę nieufnie. Wtedy członko­
wie ZSMP postanowili utwo­
rzyć -młodzieżowe gniazdo. Zeło 
siło się 30 młodych; czwarty 
już rok udowadniają, że-oni też 
notrafią. Ostatnio zakuniono w 
Szwecji i Szwajcarii kilka obr? 
biarek sterowanych ihumerccz 
nie — jeszcze wvższa technika 
ale chętnych do pracy przy 
nich nie bralkuje.

— W tym wydziale praca ni* jest 
taka ciężka, jak w odlewniach — 
potwierdza moje spostrzeżenia Bo 
gdan Cegielski, nastawiacz na pół­
automatycznych liniach — ale bar 
dzo odpowiedzialna. Wystarczy 
chwila nieuwagi, wystarczy pomy 
lić się o milimetr przy ustawianiu 
noża w obrabiarce, żeby zepsuć 
odlew. Braki, które u nas powst? 
ją, są na'kosztowniejsze, gdyż j-st 
w tym odlewie najwięcej ludzkiej 
pracy.

Cegielsfki zatrudniony w „Po 
mecie” od kilku lat, jak wie* 
lu jego kolegów, pracując, U" 
kończvł technikum wieczorowe 
Prżv takiej technice — mówi 
— było to konieczne.

W*5. Najmłodszv zafkład „Po 
mętu”, odlewnia aluminium w 
Pile. Tutaj powstają odlewy 
układów hamulcowych dla ko 
lejnictwa oraz silników okręto 
wych i kolejowych. Również 
praca załogi tego zakładu przy 
czyniła s'ę do sukcesu „Pome 
tu”. Podobnie jak innych „po* 
»me4owców”. o których nie ni 
sałam: służb transportowych, 
energetycznych, remontowych. 
Także — mającej duże osiagnię 
cia — kadry inżynieryjno-tech­
nicznej.

Sdkcesem, zasłużonym przez 
wiele lat ofiarnej pracy, uzna 
niem dla kwalifikacji załogi i 
jej wkładu w rozwój gospodar 
ki narodowej jest przyznanie 
„Pometowi” przez Radę Pań­
stwa Orderu Sztandaru Pracy 
I klasy.

GRAŻYNA SZULAK

Fot. — R. Królak

— Gdyby pogoda dopisy­
wała, żniwa zakończylibyśmy 
w naszej gminie w ciągu 
dwóch tygodni, a więc w po­
łowie sierpnia byłoby już po 
zbiorach zbóż. Deszcze spo­
wodowały jednak przerwę w

30 rocznica Wrocławskiego Kongresu

W OBRONIE POKOJU
Trzydzieści lat temu, 25—28 

sierpnia, zorganizowano 
we Wrocławiu Między­

narodowy Kongres Intelektua­
listów w Obronie Pokoju. 
Wzięło w nim udział 46 dele­
gacji z całego świata. W obli­
czu agresywnych planów im­
perializmu wywołania nowej 
wojny, na skutek szoku. jaki 
przeżyła ludność po użyciu 
przez USA bomb atomowych w 
Hiroszimie i Nagasaki, najwy­
bitniejsi intelektualiści posta­
nowili właśnie w Polsce wy- 
oowiedzieć się w sprawie po­
koju, o którym ludność ma­
rzyła w latach ostatniej woj­
ny, a którzy usiłowali naru- 
szvć zachodni -stratedzy.

Gdyby chcieć z perspektywy 
trzydziestu lat ocenić, chociaż 
w jednym zdaniu, znaczenie 
Kongresu, należy stwierdzić, że 
głosy intelektualistów obec­
nych tam, przyjęta rezolucja i 
jej rezonans w światowej opi­
nii publicznej poczęły na trwa 
łe wprowadzać do świadomości 
obywateli świata przekonanie 
nie tylko o możliwości utrzy­
mania pokoju, ale o .jego nie­
zbędności. Życie w pokoju sta­
ło się nie tylko nadzieją, ale 
jednoczącą ideą i dyrektywą 
dla wszystkich ludzi postępu. 
Właśnie hasło pokoju stanowi 
bowiem jedną z głównych 
idei, łączących siły postępowe 
— niezależnie od różnic ideo­
logicznych i światopoglądo­
wych.

Mówimy: postęp, a kojarzy 
się on nam z rozwojem mate­
rialnym i duchowym ludzkości 
i jednostek. Walka między sy­
stemami toczyć się winna na 
gruncie praktycznych i teore­
tycznych odpowiedzi na pyta­
nia, problemy i kwestie nurtu­
jące świat współczesny. W wa 
runkach pokojowych skutecz­
ność, elastyczność i atrakcyj­
ność rozwiązań, proponowa­
nych przez socjalizm i impe­
rializm, są bardziej przejrzy­
ste i czytelne dla społeczeństw. 
Dlatego w czasach zmniejsza­
nia się napięć zimnowojen-

zaiEzr
pracach polowych. Z naszej 
strony zrobiliśmy wszystko, 
aby odbiór pionów od roin - 
ków przebiegał jak najspraw 
niej. Przygotowaliśmy i wy- 
dezynfekowaliśmy magazyny, 
w każdej z dwudziestu dwóch 
wsi sołeckich mamy naszych 
informatorów, którzy koordy­
nują skup zboża. Kombajny 
SKR-u na polach rolników 
pracują systemem brygado­
wym, co usprawnia odbiór i 
przyspiesza tempo skupu. Na 
sze magazyny są w stałym 
kontakcie ze spółdzielnią kó­
łek rolniczych, która sygna­
lizuje kiedy i ile zboża nale­
ży się spodziewać. Od nas za 
leży, aby znalazło się dla nie 
go miejsce i wcześniej przy­
jęte przekazane zostało do 
PZZ-ów zgodnie z harmono­
gramem.

nych, nowo powstałe państwa 
sięgają najczęściej po socjali­
styczne sposoby organizacji 
produkcji i społeczeństw, w 
wielu krajach do rządów wcho 
dzą partie lewicowe, robotni­
cze, komunistyczne, w rezul­
tacie przewrotu do władzy do­
chodzą rzecznicy postępu oraz 
— mniej lub baidziej śmiało — 
głoszący idee socjalistyczne, co 
w rezultacie przyczynia się do 
szeroko pojętej ooprawy życia 
ludzi' pracy.

Przyspieszony wyścig zbro­
jeń, wojny lokalne, które za­
zwyczaj mają zasięg wykracza 
jący poza interesy dwu wal­
czących stron, wciągają ludz­
kość w machinę zbrojeń po­
chłaniającą surowce, energię, 
absorbują umysły ludzkie i 
czas. Ta bezpodstawna — w 
sensie społecznym t- grabież 
wartości duchowych i materiał 
nych ludzkości, wbrew jej 
obiektywnym interesom, ma 
swój wpływ na' świadomość 
społeczną. Propagandyści bo­
wiem spekulują na najniższych 
uczuciach. Do głosu dochodzą 
nietolerancja i nienawiść. Na­
stroje — jak się to popularnie 
określa — przesuwają się w 
prawo. Soołeczeństwa wciąg­
nięte w zimną wojnę mają w 
tym momencie wykupiony bi­
let powrotny do jaskiń i na 
drzewa.

Dlatego intelektualni przy­
wódcy świata, dlatego socja­
lizm za nadrzędny cel, sta- 
wianv przed ludzkością, uważa 
obowiązek ochrony i ugrunto­
wania pokoju. Znamienne jest, 
że wszystkie ruchy społeczne 
na rzecz pokoju znajdowały 
zawsze swoje wsparcie, bądź 
inspiracje w socjalizmie.

Właśnie Kongres Wrocław­
ski, w którym brali udział mię 
dzy innvmi tacy wybitni in­
telektualiści. jak Martin An­
dersen Nexó, Pablo Picasso, 
Aleksander Fadiejew. Ilia 
Erenburg. Wanda Wasilewska, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Wła­
dysław Broniewski, Ryszard 
Dobrowolski, Anna Seghers,

Środków transportowych 
mamy dużo, ale w tym naj­
gorętszym okresie wspomaga 
nas transport SKR-u. Wspól­
nie odbieramy zboże prosto z 
pola. Nieraz rolnik jeszcze 
nie wie, że wysokość jego 
konta powiększyła się o su­
mę za odstawione zboże, bo 
nie miał z dostawą kłopotu. 
Większość płodów rolnych od 
bieramy trzytonówkami. W 
czasie najbardziej nasilonych 
prac odbieraliśmy nieraz dzień 
nie i dwieście łon zboża. Mu- 
sieliśmy okresowo zatrudnić 
dodatkowo w punkcie skupu 
dwóch pracowników. Proca 
jest zmechanizowana, nikt nie 
nosi worków na plecach, zbo­
że samo płynie do zsypu.

Nasza gmina należy do 
pierwszych w kraju, które 
wprowadziły odbiór płodów 
trzytonówkami. Teraz rolnicy 
już sobie nie wyobrażają, by 
można było powrócić do daw 
nego systemu odbioru. (zd)

Mówił JAN SARBINOWSKI, 
wiceprezes do sprow obrotu 
rolnego w Krobi, w wojewódz 
twie leszczyńskim.

Julian Benda, Jan Drda, Alek­
sy Gierasimow, Vercors, po­
stawił przed światem — gło­
sem swych duchowych przy-*' 
wódców — zadanie: obronić 
pokój. On bowiem stanowi 
obiektywny i podstawowy wa­
runek dalszego rozwoju ludz­
kości. Naruszenie go zgładzi z 
powierzchni ziemi taki feno­
men ewolucji, jakim jest czło­
wiek. Zabezpieczyć pokój świa 
towy to najpilniejszy cel — 
apelowano ze zniszczonego 
Wrocławia, jednego z wielu 
zniszczonych miast kraju, pod­
noszącego się z ruin.

Polska — umęczony naród, 
jeszcze pochylony w bólu nad 
sześcioma milionami mogił. 
Dła nas wtedy — podobnie jak 
dziś — nawoływanie do woj­
ny wydawało się upiornym 
snem, zaś potrzeba pokoju ta­
ką oczywistością jak tlen do 
oddychania.

Zrozumiałe jest zatem po­
parcie całego naszego społe­
czeństwa dla idei Kongresu, 
dla jedności wszystkich jego 
uczestników, dla słów skiero­
wanych przez- nich do całego 
świata.

... Kongres protestuje prze­
ciwko wykorzystywaniu nauki 
do celów destruktywnych... Po­
nosimy wielką odpowiedzial­
ność wobec naszych narodów, 
wobec ludzkości i wobec hi­
storii... apelujemy n utworze­
nie we wszystkich krajach 
Komitetów Narodowych do 
Obrony Pokoju...

Tak zrodził się Ruch Poko­
ju. Był to kolejnv sukces Kon­
gresu, mimo że Kongres nale­
ży do historii, sprawy stano­
wiące przedmiot jego obrad, 
są nadal żywe. Doświadczenie 
naszego narodu, idea pokoju, 
bliska sercu Polaków, pokojo­
we współistnienie — jako za­
sadnicza socjalistyczna kon­
cepcja funkcjonowania świata 
stanowią podstawową cechę 
polskich i socjalistycznych ini­
cjatyw międzynarodowych.

RAJMUND M. CIESLIŃSKI

Im bardziej zbliżał się termin roz­
poczynającego się dzisiaj konkla­
we — wyboru nowego papieża — 

tym bardziej to wydarzenie skupiało na 
sobie uwagę prasy. Spekulacjom typu 
„Kto będzie papieżem”, nie ma koń­
ca. Jedni obstają za kandydatem w 
starszym wieku, Włochem, inni mówią 
o młodszym — oczywiście w granicach 
wieku „kardynalskiego" — lecz za to 
reprezentującym Trzeci Świat. Są to jed­
nak tylko domysły, bowiem wybory pa­
pieskie są supertajne.

Dzisiaj obecni w Rzymie kardynało­
wie, którzy nie przekroczyli 80 roku 
życia — w liczbie 111 — zamknięci zo­
staną w Kaplicy Sykstyńskiej, przygo­
towanej specjalnie do konklawe. Oprócz 
kardynałów, w Kaplicy Sykstyńskiej i 
okolicznych apartamentach zamknięci 
zostaną mistrzowie ceremonii, kamer­
dynerzy, siostry przygotowujące posił­
ki, spowiednicy, jeden chirurg, lekarz 
— internista i dwaj pielęgniarze. Ten

Konklawe ubogie i liczebne
Korespondencja z Rzymu

zespół ludzi spać będzie w specjalnie 
przygotowanych apartamentach Pała­
cu Watykańskiego, przedzielonych pro­
wizorycznymi ściankami ze względu na 
brak miejsca.

„Konklawe ubogie i liczebne" — tak 
określają obserwatorzy zbliżające się 
wybory papieża, podkreślając, że ta­
kie właśnie były intencje zmarłego pa­
pieża Pawła VI, który chciał maksy­
malnie upodobnić wybory papieskie de 
ich wczesnochrześcijańskiego pierwo­
wzoru.

Konklawe — nazwa, oznaczająca za­
równo pomieszczenia, w których doko­

nuje się wyboru papieża, jak i obradu­
jący w nim zespół kardynałów — po­
chodzi z łacińskiego „cum clave" — 
„na klucz", a geneza jej sięga XIII wie­
ku, kiedy w 1271 roku w Viterbo kar­
dynałowie przez prawie 3 lata nie byli 
w stanie dokonać ostatecznego wybo­
ru. Mieszkańcy Viterbo, którzy zgodnie 
z tradycją karmili zgromadzonych kar­
dynałów — któregoś dnia zbuntowali 
się i energiczny przedstawiciel viter- 
bańczyków, kapitan Raniero Gatłi, 
jamknął święte kolegium kardynalskie 
na klucz w sali, w której obradowało 
i zapowiedział, że nie wypuści stamtąd 

kardynałów, dopóki nie dokonają wy­
boru papieża. Do tej restrykcji dołączy­
ły się inne, równie drakońskie: dziar­
scy mieszkańcy miasta zerwali dach z 
pałacu kardynalskiego, wystawiając 
zgromadzonych na palące słońce, desz­
cze, nocne chłody i zaczęli racjonować 
żywność. Kardynałowie usiłowali oprzeć 
się tej przymusowej sytuacji, w jakiej 
się znaleźli, ale po pierwszym ulewnym 
deszczu, wybrali papieża, Grzegorza IX.

Od tamtego czasu ilekroć dzwony 
zaczynają obwieszczać „extra ommes", 
marszałek konklawe, w towarzystwie 
gwardii szwajcarskiej, powtarzając sta­

ry gest kapitana z Viierbo, przekręca 
klucz w sali kardynalskich obrad, da­
jąc początek konklawe.

W ciągu wieków surowe reguły kon­
klawe były nieco zmieniane. Tak^ na 
przykład zmarły ostatnio papież Paweł 
VI, w 1975 roku opublikował konstytu­
cję wyboru papieża, wykluczającą z 
konklawe łych kardynałów, którzy prze­
kroczyli 80 lat życia. Otwierając też 
szeroko kolegium kardynalskie dla nur- 
purafów z Trzeciego Świata spowodo­
wał, iż obecne konklawe jest najliczeb- 
niejsze z dotychczasowych.

A jaki będzie papież? Vox populf 
mówi o drodze, z której nie wolno za­
wrócić, drodze, na którą weszli Jan 
XXIII i Paweł VI i o papieżu, który bę­
dzie zwolennikiem dialogu ze wszyst­
kimi i kontynuatorem dzieła swych po­
przedników;

ALEKSANDRA KEDAJ
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W tym roku przekazanie do użytku gazociągu „Sojuz" W 1978 r.

Coraz więcej inwestycji 
integracyjnych RWPG

W końcowa fazę wkroczyła 
budowa kompleksu obiektów 
transeuropejskiego gazociągu 
„Sojuz”, który połączy Oren- 
burg z zachodnia granicą 
Związku Radzieckiego. Magi­
strala ta będzie transportowa 
ny radziecki gaz ziemny do 
europejskich krajów socjalis­
tycznych

Gazociąg o mocy przepusto­
wej 45 mid metrów sześcien­
nych gazu rocznie, w którego 
budowie uczestniczy między­
narodowy kolektyw krajów 
RWPG, zostanie przekazany 
do eksploatacji w końcu br.. co 
umożliwi znaczne zwiększenie 
dostaw gazu z ZSRR do Buł­
garii. Czechosłowacji. NRD, 
Polski, Rumunii i Wegier.

Gazociąg „Sojuz” jest jedną 
z największych inwestycji

Urządzanie wnętrz 
w Zamku Królewskim
W Zamku Królewskim w 

Warszawie, po zakończeniu 
prac czysto budowlanych wew 
nątrz i zewnątrz gmachu, przy 
siąpiono do wyposażania tech 
niemego i rozruchu urządzeń 
instalacyjnych- Po uzyskaniu 
odpowiednich warunków klima 
tycznych i ustabilizowaniu wil 
gotności oraz temperatury w 
salach zamkowych, sprowadzi 
się tutaj 18 000 dzieł sztuki.

Nie tracąc nic ze swej wiec 
noścl historycznej, Zamek Kra 
lewski w Warszawie jest obec 
nie jednym z najlepiej wypo 
sażonych i najnowocześniej­
szych pod względem technicz­
nym obiektów kulturalnych w 
kraju. Wprowadzono kilkanaś­
cie urządzeń instalacyjnych, ta 
kich jak aparatura wentyla­
cyjna i klimatyzacyjna, ogrzew 
cza, ochronno-sygnalizacyjna, 
telefoniczna, informacyjna. By 
oświetlić 300 zamkowych po­
mieszczeń i uruchomię wszyst 
kie zespoły energetyczne trze­
ba będzie mocy równej zapo 
trzebowaniu 15-tysięcznego 
miasta.

Odtwarzanie wystroju histo 
rycznego — nadal trWa. Trud 
na i skomplikowana jest kosme

25 lat pozbawienia 
wolności za napad 

na taksówkarza
Surowym wyrokiem zakończył 

się 24 bm. toczący się przed Są­
dem Wojewódzkim w Łodzi pro­
ces przeciwko dwom mieszkań­
cem tego miasta — 29-letniemu 
Pawłowi Kierasowi oraz o rok 
młodszemu Krzysztofowi Kacprza
ko w i, oskarżonym o bandycką na 
paść na łódzkiego taksówkarza. 
Ciężko ranny kierowca zawdzię­
cza życie szybko udzielonej porno 
cy lekarskiej.

Wyrokiem sądu — prowodyr na
padu, Paweł Kieras skazany zo­
stał na karę 25 lat pozbawienia 
wolności, a Krzysztof Kacprzak 
na 15 lat.

Odpowiadająca w tym samym 
procesie szwagierka Kierasa, 29- 
letnia Wiesława Baranowska, o- 
skarżona o ukrywanie w swym 
mieszkaniu bandytów i udzielenie 
im pomocy w zatarciu śladów 
przestępstwa, skazana została na 
2 lata pozbawienia wolności — z 
warunkowym zawieszeniem wyko 
nania tej kary na lat 4. (PAP)

RWPG, przewidzianych w u- 
zgódnionym planie przedsię­
wzięć integracyjnych na lata 
1976 —' 80. opracowanym na 
podstawie kompleksowego pro 
gramu socjalistycznej integra 
cji gospodarczej. Tylka w cia 
gu pierwszych 2 lat bieżącej 
pięciolatki nakłady inwestycy.j 
ne na integracyjnych budo­
wach RWPG wyniosły przeszło 
3 mid rubli.

W br. ma zostać zakończo­
na budowa pierwszej między- 
systemowej linii przesyłowej 
o napięciu 750 kilowoliów. 
Umożliwi ona zwiększenie wza 
jemnej wymiany energii elek 
trycznej między krajami na­
leżącymi do zjednoczonego sy­
stemu energetycznego „Mir"’, 
a także zwiększy efektywność 
i niezawodność pracy całego 
systemu.

tyka komnat, pozłacanie tysię­
cy stiuków i elementów ozdob 
nych na sufitach i ścianach. W 
najobszerniejszej na zamku Sa 
li Balowej pracują nadal sztu 
katorzy. W gabinecie marmuro 
wym zdobi się ściany wykładzi 
ną kamienną. Artyści odtwa­
rzają 3 wielkie plafony pędzla 
Bacciarellego i PlerSćha. ko­
rzystając ze szkiców autor­
skich i fotografii jako z pier­
wowzoru.

Wiele przedmiotów actystyez 
nych dla wyposażenia wnętrz 
ocalało i czeka na wniesienie 
do sal.

Według zgodnej opinii wszy 
stkich zajmujących się odbudo 
wą Zamku Warszawskiego, 
wizualnie walory budowli zo­
staną w pełni wydobyte dopie 
i-o po sprowadzeniu kompletu 
dzieł sztuki, i rzemiosła artysta 
cznego. Wtedy w pełni ocenić 
będzie można — harmonizują 
ce z kunsztem artystów — po 
dłogi złożone z tysięcy mister­
nie dobranych kawałków drew 
na, urzekające barwami stiu 
ki, cyzelowane kryształowe ży 
randołe, lśniące boazerie z ci­
sowego drewna, malowidła na 
nies-ione wprost na ścian* i śu 
fity. (PAP)

W. Knop 
w areszcie śledczym
Sąd w Kołwh wydał polecenie 

umieszczenia zbrodniarza hitłerow 
skiego Waltera Knapa w areszcie 
śledczym. W. Knop, odpowiadają 
cy z wolnej stopy, nie zjawił się 
14 sieapinia w sądzie, w którym róz 
poczynał się proces przeciwko nie 
mu. Przedstawił zaświadczenie le 
karskie prywatnej kliniki komun! 
kujące, że nie może się stawie z 
powodu wrzodu żołądka. Obecnie
przebywa w szpitalu więziennym 
w Bochum. Lekarze mają orzec-, 
czy stan jego zdrowia rzeczywiście 
uniemożliwia mu udział w roapra 
wie. (PAP)

Książka o J. Iwaszkiewiczu 
na Ukrainie

Znany ukraiński sławista, G. 
Werwes, od wielu lat zajmujący 
się studiami nad polską literatu­
rą klasyczną i współczesną opu­
blikował książkę pt. „Jarosław 
Iwaszkiewicz”. W książce, wyda­
nej przez Wydawnictwo Akademii 
Nauk Ukrainy szeroko omówiono 
wczesny „ukraiński” okres ży­
cia i twórczości wybitnego pisa­
rza polskiego. (PAP)

Ważną inwestycją RWPG 
jest rozbudowa czechosłowa­
ckich zakładów samochodo­
wych „Tatra", które produku 
ji ciężarówki o dużej ładow­
ności. Do końca bieżącej 5-lat 
ki moce produkcyjne tych za­
kładów zwiększą się 2,5-krot- 
nie.

Przeds i ęb i o rś t wa przem yśłc 
we i Obiekty przewidziane w 
planie integracyjnym budowa 
ne sa w ZSRR i w innych kra 
jach RWPG. Na realizację wie 
lu z nich międzynarodowy 
bank inwestycyjny udziela 
kredytów. Lista takich inwestv 
cu będzie sie rzecz jasna wy­
dłużać. zwłaszcza w związku 
z opracowaniem i zatwierdze­
niem dłućofal-owrch * progra­
mów współpracy krajów 
RWPG w różnvch gałęziach 
gospodarki. (PAP)

Odroczenie rozprawy 
przeciw J. Thorpe

Sąd w miejscowości Mineheąd 
postanowił odroczyć do paździer­
nika br. rozprawę przeciwko byłe 
mit przywódcy brytyjskiej Partii 
Liberalnej, Jeremiemu Thorpe i 
trzem innym osobom oskarżonym 
o organizowanie spisku w celu za 
mordowania znajomego J. Thorpe. 
niejakiego Normana Scotta, które 
go z dawnym liderem- liberałów 
miały łączyć stosunki homoseksual 
ne. (PAP)

Nowe starcia 
zbrojne na Filipinach 
Źródła wojskowe w Manili po­

dały wczoraj, że na leżącej na po 
łudniu Filipin wyspie Jolo doszło 
do nowych starć zbrojnych mię­
dzy żołnie-rzatrH armii filipińskiej 
a rebeliantami muzułmańskiego 
fror.tu wyzwolenia „Moro”. W 
czasie dwugodzinnych walk 22 
bna. zginęło 12 żołnierzy oraz 26 
rebeliantów. (PAP)

W Wielkiej Brytanii znów baza 
dla samolotów szpiegowskich USA?

Na terytorium brytyjskim będą 
najprawdopodobniej stacjonowały 
amerykańskie samoloty szpiegow­
skie „TR-1”. Jak pisać korespon­
dent wojskowy londyńskiego „Ti- 
m«*", rozważana jest lokalizacja 
tyeh samolotów, które są nową 
generacją sławetnego „U-2”, w jed 
nej z trzech lotniczych baz bry­
tyjskich w Mildenhall, Htmting- 
doti lub Greenham Cemmon.

Lotnictwo USA zamierza rozpo­
cząć regularne loty szpiegowskie 
nad Europą na początku lat osiem 
dziesiątych. Ich głównym celem 
ma być zbieranie danych wywia­

Przedziwny raport

Policja norweska rejestruje 
i nadzoruje komunistów

Kierownictwo Komunistycznej Partii Norwegii w końcu łipca br. 
wystosowało li«t do ministra sprawiedliwości z żądaniem położenia 
kresu beaprawnenm nadzorowi i rejestrowaniu komunistów przez 
policję oraz zniszczenia tajnych kartotek zawierających dane o dzia­
łaczach lewicowych.

KPN przedstawiła niezbite dowody tego ródzaju praktyk policyj­
nych. W liście powołano się na oświadczenie byłego szefa personal­
nego koncernu „Hydro” — Magnusa H-ole Jacobsena,. który stwier­
dził, ze od tajnej policji otrzymał informacje o zatrudnianych pra­
cownikach — członkach KPN, a.także sugestie, aby niektórych z nich 
nie przyjmować do pracy ze względu na ich poglądy.

Fakty podane przez KPN stały się przedmiotem badań rządowej 
komisji kontroli nad działalnością policji i służb bezpieczeństwa. 
Ostatnio ogłosiła ona raport, w którym zarzuty wystuńęte przeć par­
tię komunistyczną uznała za bezpodstawne”.

Raport jest dokumentem jedynym w swoim rodzaju. Jednym z za­
stosowanych argurhentów jest to, że ponieważ :15 }>rocent nazwisk 
komunistów kandydujących w wyborach parlamentarnych nie figu­
ruje w kartotekach policji,' nie można mówić o „systematycznej” 
rejestracji członków KPN!

Wbrew oczywistej wymowie faktów, komisja ueiłuje także pod­
ważyć prawdziwość rewelacji ujawnionych przez Jacobsena. Metoda 
„argumentacji” jest identyczna jak poprzednio: wprawdzie dyrekcja 
i komórka personalna koncernu „Hydro” istotnie współpracowały 
z komisją i otrzymały od niej dane o pracownikach, ale dotyczyło 
to nie tylko działaczy lewicowych. Nadzór nad tymi ostatnimi ist 
niał wprawdzie, lecz, zdaniem komisji, nie może być określony 
jako „systematyczny". Służba wywiadowcza, do której, zwracano się 
o informacje, tylko „w pewnych wypadkach” podawała, że obiekt 
zainteresowania jest członkiem KPN.

W swoisty sposób ustosunkowano się w raporcie do oświadczenia 
Jacobsona w sprawie odradzania przez policję przyjmowania komu­
nistów do pracy. Komisja przemilczała mianowicie tę kwestię, do­
wodząc jedynie^ że „pewna liczba” komunistów jest zatrudniona w 
.Hydro”. (PAP)

270000 automatycznych 
pralek z Wrocławia
Automatyczne praTki wytwa 

rżane przez zakłady „Predom* 
Polar” wę Wrocławiu są ciąg’ 
le poszukiwanym to-warem w 
sklepach mimo stałego wzros­
tu dostaw. W tym roku załoga 
wrocławskich zakładów dosiar 
czy 270 000 automatycznych pra 
lek; w pierwszym półroczu br. 
trafiło do sklepów 131 000 pra 
lek, o 1 500 więcej niż przewi­
dywały plany.

Ambicją załogi „Predom-Po- 
laru” jest utrzymywanie wyso 
kiego tempa dostaw pralek tak 
że w drugim półroczu br.

Na terenie zakładów „Pre- 
dom-Polar”, trwa budowa no­
wej hali montażowej. W ciągu 
niespełna dwóch lat wzniesio­
ny tutaj zostanie nowy wydział 
w którym wytwarzane będą no 
w©czesne mini-pralki. Począw­
szy od roku 1980 zakład bę- 
?zie mógł produkować około 
100 000 mini-pralek rocznie.

PAP

We Francji

Światowy rekord 
prędkości pociągu

W środę pociąg typu „T. G, V" 
(train a grandę vitesse) należący 
do kolei francuskiej osiągnął pręd 
kość 259 km na godzinę na trasie 
męazy Strasbourgiem i Selestat. 
Po raz pierwszy w historii kolej­
nictwa, pociąg przeznaczony do 
normalnej eksploatacji, nie zaś 
eksperymentalny. osiągnął taką 
prędkość na linii zwykłej, a nie na 
specjalnie wybudowanej dla ta­
kich prób trasie.

Pociąg rekordzista ma 3<»« me­
trów długości i składa się z oś­
miu jednostek, w tym z d-wóch 
jednostek motorowych. Prototyp 
tego pociągu osiągnął w próbach 
prędkość dochodzącą do 39$ kilo­
metrów. (PAP) 

dowczych o ruchach sił zbrojnych 
krajów Układu Warszawskiego, 
szczególnie broni pancernej. Łącz 
nie w Europie ma być wykorzysta 
nych eo najmniej 15 samolotów 
,.IR-1", których produkcję roepo 
czyna koncern Lcckheeda.

Jak pisze „Times", lotnictwo 
amerykańskie usiłuje uzyskać ba 
ze dla ,,-TR-l" w W. Brytanii, 
sKąd startowały już w przeszłości 
samoloty „U-2". Władze brytyjskie 
wydają się być skłonne do Wdzie 
lenia zgody na stacjonowanie na 
wyspach nowej generacji samolo­
tów szpiegowskich. (PAP)

Motocykliści 10 państw 
wystartują na torze „Poznań“

Sympatyków sportu motorowe­
go czekają spore ęmocje. W sobo 
tę i niedzielę na torze wyścigo­
wym „Poznań” odbędą się dwie 
imprezy motocyklowe, w tym 
jedna w silnej, międzynarodowej 
obsadzie.

W sobotę rozegrana zostanie 
VI i VII eliminacja wyścigowych, 
motocyklowych mistrzostw Pol­
ski. O godz. 15, około 70 zawod­
ników rózpocznie rywalizację o 
kolejne punkty mistrzowskie w 
trzech formułach: A-125 cena, B- 
175 ecm i J-25Ó ccm. Startujący 
w klasach A i B będą mieli do po 
konania po R okrążeń toru, a w 
klasie J — 14. W niedzielę o gode.. 
12,15 rozegrane zostaną kolejne 
biegi eliminacyjne.

Z motocyklistów poznańskiej 
Unii w klasie 125 ccm wystartują: 
Stachowski — sześciokrotny, indy­
widualny mistrz Polski oraz jego 
koledzy; Seredyński, Synorącki i 
Rosiński. W formule 175 ccm po 
jadą Łubka ' i Kalinowski, a w 
grupie startujących na motocy­
klach o pojemności silnika 250 ccm 
zobaczymy Wyłegałe, Howila i 
Wiśniewskiego.

Biegi eliminacyjne będą wstę­
pem do wyścigów w niiędzyn.aro 
dowej obsadzie o „Złote Gwiazdy 
Poznania”, organizowanych pod

Zasada i Zembrzuski
na trasie VI etapu

W czwartek rano 46 załóg spo­
śród 57 które wystartowały w raj- 
dzie-maratonie „Amsud” wyru­
szyło na trasę VI etapu z Rio de 
Janeiro do Brasilii (1158 km). Śro­
da była dniem odpoczynku. Nie­
które załogi przeprowadzały kon^ 
trolę techniczną swych samocho­
dów. Po pokonaniu 5 etapów ucze­
stnicy rajdu mają już za sobą 
5226 km trasy.

W klasyfikacji rajdu prowadzi 
załoga Anthony Fowkes — Klaus 
Kaiser (W. Brytania — RFN) — 
Mercedes 459 SLC — 2:13.19 wzed 
Polakami Sobiesławem Zasadą i 
Andrzejem Zembrzuskim — Mer­
cedes ‘ŚO SLC — 2:16.40. (PAP)

Trzy medale „klasyków * 
na MŚ w zapasach

Trzy medale przywiozą nasi za 
paśnicy z mistrzostw świata w 
stylu klasycznym w Meksyku. Pb 
czątkowo agencje donosiły o zdo­
byciu przez Andrzeja Supronia 
mistrzostwa świata, w kategorii 68 
kg. Później jednak informacja ta 
nie potwierdziła się. W finale Po 
lak uległ na punkty Rumunowi 
Stefanowi Rusu i musiał zadowo­
lić się srebrnym medalem.

Również srebrny medal wywal 
czyi w kategorii 82 kg Kazimierz 
Lipień. Traeci medal zdobył Ro­
man Kierpacz, który zajął trzecie 
miejsce w kategorii 48 kg. (PAP) 

Żużlowcy na „Dar Młodzieży"

P. Pyszny najszybszy w Gnieźnie
Z udziałem czołowych polskich 

żużlowców odbył się wczoraj w 
Gnieźnie indywidualny turniej 
żużlowy o puchar przewodniczą­
cego RW FSZMP. Dochód i im­
prezy. której patronowała redak­
cja „Ezrpressu Poznańskiego” orze 
znaczony był na budowę żaglow­
ca — „Dar Młodzieży”. Turniej 
stał na dobrym poziomie, a lies- 
nie zgromadzona ■widownia miała 
okazje ogładać interesujące wyś­
cigi. Zawody były kolejnym .uda­
nym snrawdztąnem formy kadro- 
wiczów przed finałem drużyno­
wych mistrzostw świata.

O wyłonieniu zwycięzcy zade­
cydował dopiero ostatni wyścig, 
na którego otarcie stanęli: Piech,

Na Jeidoize Maltańskim w Po- 
ananiu odbyły się mdy wirtualne 
mistrzostwa Polski juniorów w 
kajakarstwie. W czterodniowych 
zawodach wzięła udział rekordo­
wa liczba. 720 zawodników z 55 
klubów. Klasą dla siebie byli re­
prezentanci bydgoskiego Zawiszy, 
którzy zdobyli 8 medali.

W mistrzostwach startowały osa­
dy poznańskich klubów: Energe­
tyka. Posnanii, Stomila. Surmy i 
Warty. Dorobek medalowy tych 
zespołów jest bardzo skromny. 
Jedynie kajakarze Energetyka 
sprawili miłą niespodziankę zdo­
bywając dwg złote medale. Stało 
się to za spraną J. Andrzejewskie 
go 1 J. Paluszkiewicza, którzy w 
c-2 na 599 i 1099 m okazali się 
najlepsi w grupie juniorów młod­
szych.
t S’ahiej niż się spodziewano wy­
pad! start Posnanii i Warty. Za­

Dzisiaj rozpoczynają się IMP seniorów

Dwa tytuły mistrzowskie
młodych kajakarzy Energetyka

patronatem redakcji „Expressu 
Poznańskiego”. W klasie 125 ccm 
rozpoezną się one w niedzielę od 
godz. 15, natomiast w klasie. 250 
ccm od godz. 1550.

W zawodach tych swój start aa 
powiedzieli zawodnicy 10 państw; 
Austrii, Czechoślowac jt, Finlan­
dii, Holandii, NRB, RFN, Szwaj­
carii, Szwecji, Węgier i Polski. 
Wśród tej doborowej, międzynaro 
dowej stawki Polacy Wystartują 
na japońs^kich „Yamahach”.

W klasie 125 ccm staną na st.ae 
cie: Stachowski, Wylęgała, Syno 
racki, Chamko, Szymański, Kmin 
kewski i Wierzchowski; w klasie 
250 ccm Mankiewiez,- Szymko­
wiak, Wylęgała, Choinko, Szy­
mański, Praczukowski órae Grześ.

Obok wspomnianych japońskich 
motocykli, na których pojadą Po 
lacy, widzowie przybyli na nie­
dzielne zawody będą mieli rzadką 
okazję zobaczenia innych, szyb­
kich maszyn, na których pojadą 
zagraniczna zawodnicy. Austriak 
— W. Szmidt w klasie 125 cent 
pojćdzi-e na austriackim moto­
cyklu marki ,,Rotax”, R. Kos­
ter /e Szwajcarii na szybkiej wio 
skiej „Malance”. Zawodnicy 
CSRS wystartują natomiast n? 
„MoTbidelłi” także produkowa­
nej we Włoszech, (kar)

Rekord U. Kielanówny
W Spalę odbył się 24 lim. mi­

tyng .lekkoatletyczny — ostatni 
sprawdzian formy naszej czołówki 
przed mistrzostwami Europy.

Na najwyższym poziomie stał 
konkurs skoku wzwyż pań. Lek- 
koaletka Gwardii Warszawa — 
Urszula Kielanówna potwierdzają 
swą wysoką formę i po raz trze­
ci w bieżącym roku poprawiła 
rekord Polski. Osiągnęła bowie^n 
w trzeciej próbie wysokość 189 
cm. później trzykrotnie atakowała 
jeszcze rekord świata juniorek — 
193 cm. ale bez powodzenia. (PAP)

Pływacy poza finałami
W kolejnym dnłu mistrzostw 

świata w pływaniu znów nie uda­
ło się reprezentantom Polski wy­
walczyć awansu do finału. Jedy­
nym jaśniejszym punktem czwart­
kowego występu Polaków byłą 
Anna Skolarezyk, która ambitnie 
wałczyła w serii eliminacyjnej z 
Margaret Kelly (W. Brytania) ule­
gając jej nieznacznie i będąc z 
naszej ekipy najbliższą awansu 
do ósemki finałowej. (PAP)

Samochodowy 
rajd popularny

Automobilklub Wielkopolski 
wspólnie ze Spółdzielnią Budowla 
no-Mieszkań:ową „Blok”. Polskim 
Związkiem Motorowym oraz LKS 
Klein organizują 3 wrześn-ła sa­
mochodowy rajd popularny, w 
którym startować mogą członko­
wie spółdzielni mieszkaniowych. 
Zgłoszenia do hńprezy prtyjmuje 
biuro spółdzielni ..Blok” przy td. 
Kościelnej 42. (—)

Huszcza. Proch i Jarmuła. Pro­
wadzący w klasyfikacji Huszcza 
spowodował upadek za eo został 
wykluczony z wyścigu. W tej sy­
tuacji w turnieju zwycięży’ row 
no jeżdżący reprezentant HOW — 
Fysnny.

Wyniki: 1. P. Pysanr IROW Rrb 
nik) — 13 »kt„ 2. A. Hnszeza fFa 
lubaz Zielona Góral — 12 pkt., 
2. R. Słaboń (Sparta Wrocław) — 
11 nkt., 4. B. Proch (Stal Gorzów) 
— 18 pkt. 5. K. Głowacki (Polonia 
Bvdęoszcz) — 19 nkt„ «. E. Rla- 
srak (Start Gniezno) — 19 ókł-., 
7. Z. Piech (Wvbrzeźe Gdańsk) — 
8 pkt.. 8. J. Jarmuła (Włókniarz 
Częstochowa) — 7 pkt. (jp) 

wodnicy tego pierwszego klubu 
zdobyli trzy brązowe medale: P. 
Osiecki. S. Torzecki, M. Wężyk i 
A. Michalski w k-4 na J(HW m, 
a para M. Wężyk — A. Michafelci 
w k-2 na 599 i 16 000 m — wszyscy 
w grupie juniorów starszych.

W tej samej grupie wiekowej 
G. Szymkowiak — G. Pedda z 
Warty zdobyli srebrny medal 'w 
k-2 na 10 090 m, a H. Filipczak i 
G. Ciehońska uplasowały sie na 
trzecim miejscu w k-2 na 1090 m, 
P. Lewandowicz ze Stomila zdo­
był srebrny medal w k-1 na 
19 000 m.

Dzisiaj również n* Malcie roz- 
poczną się trzydniowe indywidual­
ne mistrzostwa Polski seniorów w 
kajakarstwie. Swój ndeiał w za­
wodach zapowiedziało 319 zawod­
niczek i zawodników z 35 klubów.

(kar)



ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

ulica Robocza 4 telefon nr 69-58-57

przy tut. Zakładach, na rok szkolny 1978/79

UWAGA

18.

du

wa 16.

nia.

carska 3. 66353g

1025p

2 tapczany jednoosobowe
fen 404-61 wewn. 119. .Nording'2664-K1 sprzedam.

Przyjmę instalatora wod.- 
kan., e. o. Czajka, Garn-

Repasaree oddam pracę 
do domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 67516g

Tel. 66-09-82, po godz. 16.
66354g

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Lech Su 
chorski, ul. Grodziska 48,

Krawcowe, na dobrych 
warunkach, zatrudnię w 
pracowni krawieckiej. O- 
ferty — „Prasą”, „.grun­
waldzka 19 dla 86423g.

' Z A WODA CI
• MURARZ
• CIEŚLA
• POSADZKARZ
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH

NAUKA TRWA 2 LATA,

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
IM. 2 ARMII WOJSKA POLSKIEGO,

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących

W SPECJALNOŚCIACH:
MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
Ślusarz - mechanik
TOKARZ
ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO 
ELEKTROMONTER
MALARZ - LAKIERNIK
KOWAL
Ślusarz - spawacz

1L

chłopców
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

dziewczęta 
dziewczęta 
dziewczęta 
dziewczęta 
dziewczęta 
dziewczęta

MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH — chłopców
FORMIERZ - ODLEWNIK 
STOLARZ

chłopców 
chłopców

Nauką w zawodach wymienionych w pozycjach 6 i 9 trwa 2 lata, a w pozostałych 
zawodach — 3 lata.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego ZNTK 
■ Poznań, ul. Robocza 4, w poniedziałki i czwartki od godz. 7 do 17, a w pozostałe dni 

od 8 do 15, oprócz sobót.
Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie mogą ubiegać się kandy­

daci miejscowi i dojeżdżający do 50 km.
NIE ZWLEKAJ, ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY, 
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD! 1066-K1

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
POZNAŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 4 
w Poznaniu

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
bez egzaminów wstępnych kandydatów do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
na rok 1978/79

ELEKTROMONTER
NAUKA TRWA 3 LATA.

Po ukończeniu ZSB uczniowie mają możność kontynuo­
wania dalszej nauki w Technikum Budowlanym dla Pracu­
jących, nauka trwa 3 lata.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Dział Pracy 
i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 1 
w Poznaniu 60-650, ul. Obornicka 227/229, pokój nr 3, tele-

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że w dniu 
23 sierpnia 1978 r. odeszła z naszego grona po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza dro­
ga koleżanka

BARBARA DZIUBALSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 sierpnia 1978 r. 

o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej skła­
dają

koleżanki i koledzy
Z Wielkopolskiej Fabryki Maszyn Elektrycznych 

„Wicfamel”
«6438g

Dnia 22 sierpnia 1978 r. zmarł nagle ceniony 
i szanowany pracownik .Zakładu Biologii Rolnej 
Instytutu Ekologii PAN

FRANCISZEK CZAPLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja Zakładu oraz pracownicy
67521g

tDnia 23 sierpnia 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, nasza naj­
droższa mama, córka, siostra i synowa, śp.

BARBARA DZIUBALSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 sierp­

nia 1978 r. o godzinie 12.50 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
2961-U3

praca

Pracownik na wtryskar­
kę potrzebny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
66207g.

Uczniów do zawodu in­
stalatora wod.-kan., gaz, 
c. o„ przyjmę. Poznań, 
Prądzyńskiego 10, telefon 
33-19-47, Zakład Instala­
cyjny. 66388g

64-320 Buk.

Wytmj — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, różne 
naczynia, łyżki, zbiory ku 
fli, szabli polskich, cie­
kawy zegarek, zegar, lam 
pę, figurę, kandelabry, 
świeczniki, różne inne sta 
rocie — kupię. Umińskie­
go 7a m. 30, Wilda.

63853g

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-, 

mentami św., nasza najtroskliwsza i najuko­
chańsza żona, mama, teściowa, babcia i siostra, 
śp.

BOGUMIŁA WERNER
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Janikowie.

Pogrążeni w smutku

mąż, dzieci i rodzina
Ul. Zbożowa 4 m. 15. 2965-U3

Dnia 23 sierpnia 1978 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł ukochany syn, brat, szwagier, ta­
tuś i dziadek, przeżywszy lat 51, śp.

HENRYK PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. • go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sielska IZ m. S. 96440g

tDnia 23 sierpnia 1973 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w 67 roku kapłań­

stwa i 92 roku życia, śp.

KSIĄDZ
Jan Nepomucen BĄCZKIEWICZ 

honorowy kanonik Bazyliki Archikatedralnej 
w Poznaniu, 

długoletni wychowawca młodzieży.
Msza św. pogrzebowa odprawiona będzie w 

sobotę, dnia 26 sierpnia 1978 r. o godzinie 10, 
w kościele parafialnym przy ulicy Fredry.

Pogrzeb odbędzie się 26 sierpnia 1978 r. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Górczynie.

W imieniu księży dekanalnyeh 
ksiądz Marian Pcik

2963-U3
HM

Sprzedam większą Hość 
worków polietylenowych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 66066g.

Rury ocynkowane, dwu-
calowe, nowe sprze­
dam. TeL 627-38, po godz.

66435g

samochody
gwarancją usuniesz 

przepał, nierównomierne 
i ząbkowane zdzieranie 
opon, ściąganie samocho-

najszybciej, najle-
piej w stacji diagnostycz­
nej inż. A. Piechowski, 
ul. Syrokomli 1 (za Ron 
dem Obornickim). Czyn-
na godz. 9—13. 62138g

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
422-36, po godz. 17.

66212g

Sprzedam okazyjnie Fia­
ta. rok 1971, motocykl 
SHL - 175. Saperska 17.

67522g

Fiata 126p 650. fabrycznie 
nowego, sprzedam. Tel. 
469-79, po godz. 16. 66464g

Trabanta 601, sprzedam. 
Brzozowa 19, tel. 32-04-93,
po godz. 16. 66476g

Wartburga, rocznik 1975, 
sprzedam. Komorniki, No

65820g

Volvo, nowy typ, z wrze 
śnia 1974 roku, stan ide­
alny, sprzedam. Poznań, 
Promienista 68. 61517g

Sprzedam przyczepę do 
samochodu osobowego. 
Palędzie, ul. Pocztowa 8. 

64584g

Syrenę, rocznik 1976 oka 
zyjnie sprzedam. Poznań- 
Wola, Dniestrzańska 15.

64603g

Volkswagena 1200 (czer­
wony). sprzedam. Tele­
fon 752-76. 64621g

Sprzedam Zastawę 1100. 
rocznik 1976. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
64669g.

Sprzedam tanio Fiata 
1100, rok 1943, zarejestro­
wany. Tel. 436-64. 64675g

Syrenę 104, stan dobry 
sprzedam. Szymkowiak, 
Obłaczkowo, gm. Wrześ-

1153p

Sprzedam Trabanta 601. 
Nowy Tomyśl, Swierczew
skiego> 7 m. 20. 1150p

Sprzedam Nysę 501 po re 
moncie lub zamienię na 
ciągnik oraz wzmacniacz 
„Fltron 100” z kolumna­
mi lub bez. Stanisław 
Szponik, 63-900 Rawicz, 
ul. Ratuszowa 17. U48p

■ i ' W'
lokale

Szukam pomieSżczenia na 
. warsztat, .krawiecki. Ofer. 

ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 65800g.

ZAKŁAD PRODUKCYJNO - REMONTOWY 
ENERGETYKI POZNA#,

ul. Gdyńska 58, 62-004 Czerwonak k/Poznania

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW do:
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

na rok szkolny 1978/79
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

• Ślusarz
• tokarz
0 ELEKTROMECHANIK (również dziewczęta) 

Warunkiem przyjęcia jest: ukończona szkoła podstawowa. 
Po ukończeniu nauki absolwentom gwarantuje się pracę 

w zakładzie. Okres nauki wlicza się do ciągłości pracy i do­
datku za wysługę lat z tytułu „Karty Energetyka”.

Uczniom spoza terenu Czerwo-naka zapewnia się dojazd 
autobusami zakładowymi z Poznania i okolic Murowanej 
Gośliny.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
I ZAPISY PRZYJMUJE:

Dział Szkolenia Zawodowego, Czerwonak, nL Gdyń­
ska 58, pok. 204, II piętro — telefon 580-51.

1797-K2

Pokój uczniom, wynajmę.
Tel. 610-94. 64475g

Mieszkanie 42 m*, pokój, 
kuchnia, IV ptr., Wilda, 
zamienię na mniejsze, ni­
żej. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 64516g.

Przeprowadzki. Przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko 
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

63493g

Pracująca, szuka pokoju 
w spokojnym domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 64519g.

Pani, poszukuje niekrępu 
jącego pokoju z wygoda­
mi. Płatne miesięcznie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 64521g.

Małżeństwo wynajmie
M-2 lub M-3 na 1 lub 2 
lata, od stycznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 64540g.

Inowrocław — samodziel­
ne 2 pokoje z kuchnią, 
c o., telefon, stare budów
nictwo zamienię na
równorzędne w Poznaniu, 
nowe budownictwo. Szcze

góły do
ferty —

omówienia.
„Prasa”,

waldzka 19 dla 64598g.

Polecamy wymianę śrub 
w oknach szwedzkich, na 
automaty eliminujące roz 
kręcanie okien, uszczelnia 
nie taśmą aluminiową. 
Łukowicz, tel. 20-00-96.

6633Ig

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 79-07-32 — Jędrze­
jowski. 58674g

.matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

64040g

o- iGrun-

Proszę Panią, która pro­
ponowała mi spotkanie 
24 lipca w „Hajduczku” 
o skontaktowanie się. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 64850g.

Panna 28-letnia wzrost 
168 wykształcenie średnie 
pozna kawalera z zami­
łowaniem rolniczym. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 1.9 
dla 64915g.

Pan 32-letni, przystojny, 
technik bez zobowiązań 
rpieszkanie, samochód po 
zna panią zrównoważoną 
bezdzietną w celu matry 
monialnym. Zdjęcie mile 
widziane. Zwrot zapew­
niam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
643lOg.

WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ZSMP 

Ośrodek Kształcenia Kursowego 
w Poznaniu

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
64564g.

Sprzedam działkę rekre­
acyjną w Wojnówkit. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 66321g.

organizuje w roku oświatowym 
1978/79 długoterminowe

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
na STUDIA

techniczne, ekonomiczne, rolnicze, prawnicze 
i medyczne dla pracujących i stacjonarne, 
dla kandydatów posiadających świadectwo 

dojrzałości.
Małżeństwu, wynajmę po 
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 66370g.

Przyjmę uczniów na po­
kój. Kubiaczyk, Poznań, 
Głogowska 41 m. 11.

64508g

Sprzedam nową willę, a- 
trakcyjnie zlokalizowaną, 
z dużym tarasem, w O- 
bornikach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
66322g.

Szczegółowych informacji udziela oraz zapisy 
przyjmuje od 1 września br. Sekretariat Ośrod-
ka Kształcenia Kursowego WUR ZSMP, ul.
Inżynierska 4/5, III. ptr., pok. 4y-b, codziennie 
(z wyjątkiem sobót) w godz. 15—18, tel. 519-97. 

2532-K1

Pracująca, poszukuje po­
koju na trasie Pobiedzi­
ska — Poznań, lub w Swa 
rzędzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 64493g

Starszy pan, niezależny 
finansowo, poszukuje po 
koju w Poznaniu na 3 
miesiące. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 64494g

Przyjmę 2 panienki na 
pokój, z używalnością ku 
chni. Os. Kopernika. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 64507g.

03

zguby
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pracownicy poszukiwani
' __ „ Ł / ■10 sierpnia znaleziono 

przy Starym Rynku pe­
kińczyka, suczkę rudo- 
brązową. Wiadomość: tel. 
548-68, godz. 17—20. 66340g

Instalacje wod.-kan., gaz 
i c.o. wykonuje Zakład 
Usługowy, Perz, tel. 
520-65 po godz. 16.

4«678g

tDnia 23 sierpnia 1978 r. zmarłą po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

w 69 roku życia, nasza kochana mama, teścio­
wa i babcia, śp.

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MON­
TAŻOWE PRZEMYSŁU TABORU KOLEJO­
WEGO „TASKOMONT” 60-476 Poznań — Po- 
dolany, ul. Jasielska 10 zatrudni zaraz:

INŻYNIERA o specjalności stalowe kon­
strukcje budowlane na stanowisko kie­
rownika dużej budowy pod Poznaniem.

Wymagany kilkuletni staż pracy na budo­
wie.

Warunki płacowe i mieszkaniowe do uzgod­
nienia.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować na 
adres przedsiębiorstwa pokój nr 118, tel. 
204-331 w. 59. 2950-K1

MARIA MAJCHRZAK
z domu Konieczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną
06433g W smutku pogrążona

Dnia 23 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 77, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
26 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym Po­
znań - Spławie, po czym pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

WINCENTY GOZDZ

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa, jedyna siostra, przeżywszy 
lat 53, śp.

BOGUMIŁA PAWŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 ta, 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Krasińskiego 8 m. 2. 2960-U3

tDnia 23 sierpnia 1978 r. zasnął w Bogu, wpa­
trzony Sakramentami św., w 67 roku kapłań­

stwa i 92 roku życia, nasz ukochany wujek, śp.

KSIĄDZ
Jan Nepomucen BĄCZKIEWICZ 

honorowy kanonik Bazyliki Archikatedralnej 
w Poznaniu, 

długoletni profesor szkół Poznania.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 sierpnia 1978 r. w kościele parafialnym 
przy ul. Fredry o godz. 10. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 26 sierpnia br. o godz. 12 na cmentarzu na 
Górczynie.

W imieniu rodziny 
siostrzeniec — ksiądz Ignacy Nenmann.

2964-U3

RODZINA
Ul. Szczepankowo 84. 67315g

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zmarła nasza naj­
droższa mamusia, siostra, teściowa i babu­
nia, śp.

LUDMIŁA PAWLAK
z domu Dostatnia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 sierp­
nia 1978 r. o godzinie 11.10 na cmentarzu gór­
czyńskim.

W smutku pogrążone

Ul. Zacisze 4 A m. 2.
dzieci z rodziną 

2962-U3

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zginął śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 38 mój ukochany mąż, < 

nasz troskliwy tatuś, zięć, szwagier i wujek, śp.

RYSZARD LONC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 sierp­

nia 1978 r. o godzinie 14 na cmentarzu janikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Świerczewskiego 254. 2966-U3
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Ludwika, 
Luizy

Słońce: 5.49—19.53

Ł TEATR* S

1.;. g, 
(szwedz.-pol. 18 1.). 

GRUNWALD — g. 17, 
hał” (poi. 15 1.). 

GWIAZDA. — g. 15.30

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 19.30 „Powi­
tania, pożegnania...”

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»’.

K
i.*.................. .i ...i. .......... .

KINA 5
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Od­

rażający. brudni, żli...” (wł. 18 1.) 
^8 ^.45, 20 „Wodzirej” (poi.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Pani do mnie pisała” (rad?.. 12 
1-). g. 17.30, 20 „Maratończyk” 
(USA 18 1.J).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.39 
..Rolłercoaster” (amer. 15 1.), g. 20 
„Tanase Scatiu” (rum. 15 l.).

BAŁTYK — g. 10 „Długi week­
end” (hktzp. 15 J.j, g. 12.30, 15.30, 
18, 20.1o „Wyspa skazańców”
(meks. 18 1.).

18 ”w upalną 
„Dagny”

19 „Ka-

.20 „Por-' 
tret rodzinny we wnętrzu” (wł. 
10 1-), g. 18 „W okopach Stalin­
gradu” (radź. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Zabity 
na śmierć” (amer. 15 1.).

MALTA — g. 16 ..Wilk morski” 
ffr.-rum. b.o.), g. 18, 20 „Z pod­
niesionym czołem” (amer. 15 I )

MINIATURKA — g. 15.30 „Wie! 
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b-o.). g. 17.30, 19.30 „Dziewczyna 
na jeden sezon” (rum. 15 1.).

OSIEDLE — g, 15, 17 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.c.). g 19 
„Śmierć prezydenta” (poi. 12’1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Małżon 
kowie roku II” (rum. b.o.). g. 
19.30 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15 
„Goń mnie aż cle złanię” (fr. 15 
I.), g. 17.30, 20 „Mandingo” (wl.- 
amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz! — g. 16 
„Wyspa na Golfstromie” (amer. 
12 I.), g. 18, 20 „Mandingo”,(amer. 
18 ’.). *

TĘCZA — g. 15.30 „Charlie 
Ttrown i jeeo kompania” (amer. 
b.oA. g. 17.30. 19.30 „Ostatni film 
o Legii Cudzoziemskiej” (amer. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Przygody małnki Nuki” 
(radź. b.o.!. g. 16.45, 18.45 „Szara 
da” (poi. 13 1.)

WILDA — g. in, 12.30, 15 30. 18, 
20 30 „King Kong” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Czarny korsarz” (wł. 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i uL Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

t pyguaTy '

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tei. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje uL Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24; ui. Ugory, tet 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tcL 
309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tei. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, aL Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego I 
chorób społecznych, teL 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140(142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

£ i
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Piosenki w zie­
lonym mundurze; 13.25 Rumuń­
scy muzycy ludowi; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” — 
(ok. 14.05 Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radioku- 
rier; 18 Tu Jedynka c. d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i IV pod dyr. J. Pru­
szaka; 19.40 Comba jazzowe; 20.18 
Ork. w repertuarze popularnym; 
20.30 Festiwal Interwizji — „So­
pot 78”; 21.55 c. d. rransm. „So­
pot 78”; 23.05 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 
6, 12.05, 15, 19. 20. 21.40.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli 
żenią; S.30 My 78 — a ud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli — Odiridi 
Ucha”; W Spotkanie z Conra­
dem”; 10.30 Trio Arta Tatunia; 
10.19 Sprawy codzienne; 11 Akor­
deon — instrument znany i nie­
znany; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muz. spod 
strzechy; 12.03 Czas dobrych gcs- 
poda.rzy; 12.25 „Konie” — fragm. 
opow.; 12.45 Tańce z różnych 
epok; 13 Wokół spraw naszego sto 
łu; 13.15 Donizetti: fragin. z op. 
„Córka pułku”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Grają skrzypkowie ru 
muńscy; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 11.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.15 Muzyka T. Albino 
niego; 15.30 Studio Plus — pr.

Mapy samochodowe i usług

Końcowe prace
nad Atlasem Poznania
w Poznańskim Przedsiębiorstwie Geodezyjno-Kartograficz­

nym (Gsopoz”) trwają prace nad ostatecznymi korek­
tami nowatorskiego wydawnictwa — Atlasu Miasta Pozna- 
nia. Wydany w nakładzie 2000 egzemplarzy (a więc głównie 
dla instytucji) ukaże się pod koniec wrześnią.

Jedna z map atlasu, który ukazuje 24 dziedziny życia, 
przedstawia miejsce Poznania w kraju pod takim- względa­
mi jak: powierzchnia miasta, liczba ludności, sieć urządzeń 
komunalnych, połączenia lotnicze, kolejowe i autobusowe, 
szkolnictwo i zatrudnienie mieszkańców w gospodarce uspo­
łecznionej. „Swoje” mapy mają m. in.: przemysł, komuni­
kacja zbiorowa, handel, gastronomia, lecznictwo, szkolnictwo, 
kultura i rozrywka, tereny zielone i obiekty sportowe.

Atlas Miasta Poznania, to najważniejsze przedsięwzięcie 
podjęte w Pracowni Redakcji Map poznańskiego „Geopozu”. 
Ponadto — jak informuje kierowniczka pracowni, Eliza Kry­
gier — przygotowuje się cykl map dotyczących rozmieszcze­
nia placówek usługowych w Poznaniu. Powstały mapy usług 
pralniczych, opracowuje się mapy usług krawieckich i fry­
zjerskich.

Modernizacja skrzyżowania

Na przebudowywanym skrzyżowaniu ulic Towarowej i Gwardii 
Ludowej, brygady poznańskiego „Energopolu" rozpoczęty wczo­
raj wbijanie katarem kilkumetrowych pali konstrukcji tunelu, a 

ekipy WPK układają nowe torowisko.
Na zdjęciu: fragment przebudowy.

Fot. — R. Królak

Nieco mniejW druku znajduje się mapa samochodowa Poznania uka­
zująca podporządkowanie ruchu, oznakowanie ulic z zaka­
zem zatrzymywania i postoju, rozmieszczenie — stacji ben­
zynowych i placówek usług motoryzacyjnych parkingów, 
hoteli, baz PSK i PKS.

Odpowiedzialnych za organizację ruchu drogowego w Po­
znaniu zainteresuje, iż w „Geopozie” powstaje kolejna ma 
pa — rozmieszczenia znaków drogowych. Będzie to opraco­
wanie w dużej skali, składające się z kilku arkuszy, przy­
gotowane na podstawie pełnej inwentaryzacji oznakowania 
ulic/powinno być bardzo przydatne przy tymczasowej bądź 
stałej zmianie organizacji ruchu.

Wszystko, o czym była mowa, ułatwi pracę wielu instytu­
cjom Poznania; korzyść z powstałych w „Geopozie” opraco­
wań dla poznaniaków będzie miała charakter pośredni. Ale 
nie tylko. Zebrane już teraz dane mogą być różnorodnie wy 
korżystane. Sądzimy na przykład, że plan Poznania wzbogacić 
można w wiele informacji. Cóż bowiem stoi na przeszkodzie 
(chyba jedynie zminiaturyzowanie map), by korzystający 
z planu miasta dowiedział się jednocześnie, gdzie znajdują 
się punkty napraw, czy też sklepy motoryzacyjne. Plan moż­
na uzupełnić o dane dotyczące organizacji ruchu w śród­
mieściu. rozmieszczenia placówek handlowych, instytucji 
kulturalnych, urzędów. Gdyby nie mieściło się to wszystko 
na mapie Poznania — można by ją uzupełnić kilkoma wy­
kresami. (ask)

Salon z wyrobami 
artystów-rzemieślników?
Jeszcze świeże są wspomnie 

nia tegorocznego Jarmarku 
Świętojańskiego, a już poznań 
scy rzemieślnicy zastanawiają 
się czym zaimponować przyszło 
rocznym gościom tej popular­
nej imprezy. Utworzenie rze­
mieślniczej ulicy na Starym 
Mieście, otwarcie warsztatów 
znanych mistrzów, a także bo 
gaty dorobek wielu poznań­
skich artystów — rzemieślni­
ków sugeruje, że sensowne by 
łoby utworzenie w Poznaniu 
salonu rzemiosł artystycznych.

Podobnie jak w innych mia 
stach (między innymi w War­
szawie, Wrocławiu) w salonie 
byłyby prezentowane i sprze­
dawane najciekawsze wyroby 
o cechach artystycznych. My­
ślą więc poznańscy organiza­
torzy rzemiosła, że dobrze by­
łoby na ten cel przeznaczyć ja 
kies pomieszczenia na Starym 
Mieście. Patronat nad salonem 
zobowiązało się przejąć Muze­
um Rzemiosł Artystycznych w 
Poznaniu. (len) 

— -

O O POWIADAMY
M. Nowak. — Redakcja nie po­

średniczy w sprzedażach. Należa­
łoby po prostu dać do którejś z 
gazet ogłoszenia odpowiedniej 
treści. (2548) 
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dziewcząt i cfalopcóty; 16.18 Konc. 
zyczen miłośniaów muz.; 16.48 
Mag. informac.; 16.50 Radioex- 
press z Poznania; 17 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba; 17.20 Powieść miesiąca — „Ma 
nowiec” fragm. pow. K. Nowi­
ckiego; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Orfeusz z Lasek”; 18 Nowe na­
grania radiowe; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.48 Klub entu 
zjastów nowoczesności; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze 
T. Lenartowicza; 19.30 A. Schoen 
berg: Kwartet smyczkowy D-dur; 
19.55 Najciekawsze moim zda­
niem; 20.15 F. Schubert: „Die 
Winterreise” — czyli pieśni op.

89 do słów Wilhelma Muellera; 
21.40 Utwory muzyki dawnej w 
interpretacji Cappelli Bydgostien- 
sis pro Musica Antiąua; 22 TPR 
Teatr Sensacji — „Urocza teścio 
wa”; 22.30 G. Gershwin: Kołysan­
ka na kwartet smyczkowy; 23 
Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30. 8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­

Wkrótce na pocztach

Informacje w języku... obrazkowym
Wkrótce w urzędach poczt owych Okręgu Poznańskiego (wo­

jewództwa: gorzowskie, kaliskie, konińskie, leszczyńskie, pil­
skie, poznańskie, zielonogórskie) zamiast przydługich nie za­
wsze czytelnych napisów pojawią się obrazkowe znaki, infor­
mujące gdzie jaką sprawę mogą klienci załatwiać.

I tak na przykład piktogram z banknotami i monetami za 
stąpi napis „wpłaty i wypłaty”. Listy przyjmować będzie 
okienko z kopertą, telefony — ze słuchawką telefoniczną. 
Oznakowane systemem piktogramów (w każdym urzędzie 
znajdować się będzie widoczna tablica z objaśnieniem zna­
ków) będą też: oddawanie paczek, informacja, znaczki, tele­
graf, wydawanie przesyłek awizowanych, okienko dla in­
stytucji...

Ten międzynarodowy obrazkowy język pozwoli .na szyb­
szą orientację klientów, co szczególnie jest istotne, gdy 
z usług naszej poczty korzystać chcą cudzoziemcy. (len)

Na Osiedlu Warszawskim

Do października WPHW i „Społem“ 
mają przygotować pawilony

Po opublikowaniu na naszych 
łamach 16 bm. informacji o 
opuszczonych już przez dotych 
czasowego użytkownika, a na­
dal nie zagospodarowanych 
przez przedsiębiorstwa handlo 
we pawilonów przy ul. War­
szawskiej 98 oraz ul. Nowo- 
grodzkiej-Łomżyńskiej, redak­
cja otrzymała dodatkowe wy­
jaśnienia, uzupełniające i czę­
ściowo prostujące dane, przeka 
zane nam przez władze handlo 
we. Pismo takie przysłał do re 
dakcji właściciel pawilonów

bi; 9 „Lwy mają apetyt” — ode. 
pow. 9.10 Kiermasz płyt wytwor­
ni Pepita; 9.30 Nasz rok 78-my; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Aranżacje Karolaka; 11 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Dyskoteka 
pod grusza; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Pie­
niądz” — ode. pow. A. Struga; 
14 Lato w Filharmonii; 15.05 Wa­
kacje ze swingiem. Nie tylko wo­
kaliści; 15.40 W roli głównej — S. 
Krajewski; 16 „Pożar” — rep.; 
J6.20 Muzvkobranie; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.95 Muz. poczta UKF; 
17.40' Studio Nagrań; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 pow. w wyd. dżwi. R. 
Bratny: 19.35 Opera: S. Prokofiew 
„Gracz”; 19.50 „Lwy mają ape­
tyt” — ode. pow. 20 Blues wczo­
raj ; dziś; 20.30 „Teatr naturalny”: 
21 Kreisleriana: 21.40 Jak za daw­
nych lat śpiewa — zespól Man­
hattan Transfer; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół 
Pheoenix; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 Głos poe­
tów — M. Jastrun; 23.65 Między 
dniem, a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

wspólnych mieszkań
W Poznaniu jest ponad 

24 000 domów, w tym najwię 
cej (13 950) prywatno-czynszo- 
wych. ,W tych budynkach, jak 
również państwowych (2550) 
stawianych we wcześniejszych 
okresach jest jeszcze wiele 
wspólnych mieszkań.. Trzy lata 
temu w takich warunkach 
mieszkało około 37 000 rodzin.

Liczba ta stale się jednak 
zmniejsza. Poprawa warun­
ków mieszkaniowych w sta­
rym budownictwie następuje 
przede wszystkim przez wy­
prowadzanie z nich ludzi do 
nowych, spółdzielczych do­
mów. Na ogół zwalniane przez 
nich pomieszczenia przydzie­
lane są pozostającym w nich 
lokatorom. Najczęściej też jest 
to już jedna rodzina, (a)

(Biuro Projektów Budowni­
ctwa Wiejskiego) i ich dzier­
żawca oraz były użytkownik 
(Biuro Studiów i Projektów 
Budownictwa Rolniczego, które 
ostatnio przekształciło się w 
Przedsiębiorstwo Projektowa­
nia i Realizacji Obiektów 
Szklarniowych). Obie te insty­
tucje przedstawiły redakcji do 
kumentację, stwierdzającą kon 
kretne daty przekazania pawi 
lonów na Osiedlu Warszaw­
skim wskazanym im firmom 
handlowym.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7.55 Nowości Wydawn. Poznańskie­
go; 8 Na organach Hammonda gra 
W. Kolankowski; 8.10 F. Poulenc 
— Sonata na obój i fortepian; 
8.25 Antologią sonaty fortep.; 9 
Lato z Radiem; 11.40 Wielki Festi­
wal Gilberta i Sullivana; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Melodie operetkowe J. 
Straussa; 13.15 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Co to 
znaczy wzorowy; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret słowem 
malowany; 15.35 Muzyka; 15.40 
Książki, do których wracamy 
„Moby Dick, czyli biały wielo­
ryb”; 16.05 j. łaciński; 16.25 Szko­
ła mistrzów — Dyscyplina pracy, 
a wydajność; 16.40 Aud. sport.; 
16.50 Radioexpress; 17 Wakacyjne 
spotkania z PWSM; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Wesołe przygo­
dy” — and. literacko-rozry wk.; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18 „Wizje 
Polski niepodległej” — aud. z utiz. 
prof. I. Koberdowej; 19 — o zdro­
wie człowieka — „Papieros na 
powietrzu”; 19.15 j. angielski;

19.30 Konc. symf. (stereo ogolnop.);

W BWA bez urlopu

Wystawy w galeriach i klubach
aleria poznańskiego Biura Wystaw Artystycznych, po- 
pularny „Arsenał” jest placówką kulturalną, która nie 

miała przerwy wakacyjnej. W miesiącach letnich wielu tu­
rystów odwiedzających tłumnie Stary Rynek, często zaglą­
dało tu na prezentowane wystawy.

1 września br. w „Arsenale” otwarte zostaną dwie wy­
stawy: grafik artystów bułgarskich z Płowdiwu oraz prac 
twórców środowiska plastycznego Zielonej Góry.’

Także we wrześniu wznowione zostaną plastyczne akcje 
upowszechnieniowe, prowadzone przez poznańskie BWA. 
W osiedlowym klubie „Pod Lipami” na Winogradach otwar­
ta zostanie wystawa malarstwa Janiny Kotlińskiej, a w ga­
lerii Domu Kultury HCP — ekspozycja malarstwa metafo­
rycznego Ildefonsa Houwalta.

BWA współpracuje też z klubem zakładowym „Pometu , 
domem kultury „Na Skarpie” na Ratajach, oraz klubami 
działającymi przy jednostkach wojskowych. W sezonie 1978/79 
podjęta zostanie ponadto współpraca z klubem poznańskich 
budowlanych przy ul. Grunwaldzkiej oraz TechnikumKo­
lejowym (planowane jest tam utworzenie stałej galerii).

We wszystkich placówkach kulturalnych, z którymi współ­
działa BWA, prócz wystaw organizowane są spotkania z ar- 
t^tami-plastykami. recitale poetycko-muzyczne oca^. pre­
lekcje krytyków sztuki.

Jesienia wznowi działalność Studium Wiedzy o Sztuce, 
(orzv poznańskim BWA). Tematem tegorocznych prelekcji 
i‘ pokazów będzie sztuka europejska — od romantyzmu az 
po dzień dzisiejszy. (bran)

• w miejscowości Marchwacz 
w woj. kaliskim, kierowca „Fia­
ta 12Sp” zderzył się w środę, 
podczas wyprzedzania „Dacii” z 
nadjeżdżającym „2ukiem”. W wy 
niku zderzenia zginęli — kierow­
ca „Fiata” i dwóch jadących z 
rńm pasażerów, natomiast prowa 
dzący „Żuka” i siedzący obok 
niego mężczyzna odnieśli obraże­
nia. (b)

Przyznając słuszność tym 
sprostowaniom, Wydział Han­
dlu i Usług Urzędu Miejskie­
go w Poznaniu poinformował 
jednocześnie redakcję, że za­
równo oddział obrotu artykuła 
mi wyposażenia mieszkań Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego, jak 
też oddział handlu detaliczne­
go WSS „Społem” zostały zo­
bowiązane do przeprowadze­
nia adaptacji byłych pomiesz­
czeń biurowych na potrzeby 
sklepowe w terminie do 30 
września br.

Przy okazji otrzymaliśmy 
także wiadomość, że z powodu 
trudności z uzyskaniem niektó 
rych materiałów budowlanych 
dopiero w IV kwartale br. 
WSS „Społem” przewiduje 
otwarcie baru mlecznego w 
gmachu przy uL Zielonej 8.

(zk)

21.05 Dawną i współczesna muzy­
ką Brazylii; 21.45 Laureaci cho­
pinowscy na płytach; 22.15 Ekono 
mia na co dzień; 22.30 Nokturny 
J. Fielda; 22.35 Kulisy historii — 
Podróż Genueńczyka w głąb Afrv 
ki — relacja z XV wieku; 22.50 
Nokturny J. Fielda.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

r~rwiiiiA j
PROGRAM 1: 14.30 — Redakcja 

Szkolna zapowiada; 14.45 — wa­
kacyjne Kino Młodych — Histo­
ria żywa: „Feldpost Osten 1942— 
1944” — polski film dok. i „Ostat­
nie listy” — tilm dok. prod. 
ZSRR; 15.30 — NURT — Psycho­
logia: „Cele i zasady diagnozy 
psycho-pedagogicznej”. Wykład 
dr Wandy Sztander; 16 — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 
kracyni” (kol.); 17 — Spotkanie z 
medycyną: „Choroba alkoholo­
wa” (kol.); 17.30 — „Na morzu” 
— ode. V pt. „Pilot na pokładzie” 
— film obyczajowy prod. TV 
NRD; 18.35 — Magazyn motoryza

Samoloty nielubiane 
w... niedzielę

Najbliższa niedziela (27 bm.) 
będzie ostatnią, podczas której 
odbywać się będą rejsy samo­
lotów na wszystkich liniach 
krajowych. 1 września przesta 
je bowiem obowiązywać letni 
rozkład lotów, którego istotną 
nowością w porównaniu z po­
przednimi było właśnie prowa 
dzenie komunikacji także W 
niedziele. Loty te nie cieszyły 
się jednak zbytnim zaintereso­
waniem podróżnych i na przy 
kład w rejsach Poznań — War 
szawa rzadko który samolot 
niedzielny miał komplet pasa­
żerów.

Nowy rozkład, który wej­
dzie w życie za tydzień obo­
wiązywać ma do 31 paździer­
nika. Poza zawieszeniem komu 
nikacji w niedziele, nie przewi 
duje się w nim żadnych zmian.

(bop)

UUJMMW2OW
• Czytelnik z ul. Bułgarskiej 

zwrócił uwagę, że podczas moder 
nizacji ul. Świerczewskiego znik­
nęły drogowskazy, informujące o 
kierunku jazdy na Szczecin i Ber 
lin, co utrudnia zamiejscowym 
znalezienie drogi. Podobny sygnał 
o konieczności uzupełnienia zna­
ków drogowych na trasie E-8 otrzy 
maliśmy od miesakańca Smocho- 
wie.

Zarząd Dróg i Mostów wyjaśn?!, 
że obecnie przeprowadza się od­
nawianie drogowskazów z tras 
tranzytowych 1 stąd, wynikły bra 
ki oznaczeń, sygnalizowane przez 
czytelników. Zarząd dołoży sta­
rań. by tablice jak najspieszniej 
wróciły na swe miejsca. (2337)
• Czytelnik z ul. PopHńskieh: 

Na naszej ulicy pod nr 3. a tak­
że czasem ■ pod innymi kamienica 
mi parkuje na chodniku, rujnu­
jąc płyty, kolos — samochód cię­
żarowy z nr. rej. POA 193 B.

Komisariat V MO w związku z 
tym sygnałem, po zlustrowaniu 
okolicznych ulic wystąpił do właś 
ciciela pojazdu (Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów „Po- 
zbet”) z odpowiednimi wnioska­
mi. Przy okazji ujawniono inne 
również niewłaściwie parkujące 
w tej dzielnicy samochody, w tym 
lakże należące do przedsiębiorstw 
uspołecznionych. (1628)
• Niesłusznie na tabliczkach z 

nazwą „Most Dworcowy”, umiesz 
czono skrót /„ul.”, co poddaliśmy 
krytyce w numerze z 26 ubm.

Tabliczki te zostały zdjęte i są 
obecnie wykonywane nowe, już 
bez zbędnego określenia „ul.”.

(23«7>

cyjny (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.18 — Sió­
demka; 19.38 — Wieczór x dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Festiwal
Interwizji — Sopol-78, cz. 1 (kol.); 
21.30 — „Polska z lotu ptaka” 
(kol.): 21.50 — Festiwal Interwizji 
— Sopol-78. cz. 2 (koL); 23.20 —e 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2; 16,35 — Tajemni­
czy świat przyrody. W programie 
filmy: „Środowisko a organizmy 
żywe” i „Wpływ środowiska na 
rozwój embrionalny” (kol.); 17,10 
— Turystyka i wypoczynek (kol.); 
17.40 — „W kręgu anegdot” — 
program publicystyki kultural­
nej; 18.10 — Przegląd filmów n 
sztuce — Zakopane: „Jubileusz— 
i co dalej” — w programie frag­
menty nagrodzonych filmów z 
ubiegłych lat (kol.); 19.10 — „Te­
leskop”; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Kino Let­
nie: „Cała naprzód” — komedia 
przygodowa prod. polskiej; 21.55 
— 24 godziny (kol.); 22.05 — Opo 
wieści Starszego Pana: „Dziadek 
Pazdzierzak” — gawęda literacka 
Jeremiego Przybory (kol.); 22.20 — 
Studio Sport — Wokół stadionów 
— nrzed mistrzostwami Europy w 
lekkiej atletyce.


